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Przedpłata wynos, we Lwowi rocznie 18|* łr .  —■ F>M- 
roczni 9 r tr. -  kwartalnie 4 zlr. 60 et -  m ij- 
lieeznie 1 rfr. 50 et. za przesyłkę do aomn
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Numer kosztuje 6 centów.

R & k o p i s ń w  R e d & k c j d  n i e  z w r a c a .  
T a la f® " R e d a k c j i  171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedynie i wyłącznie:

B i u r o  A dm  n l z t r a c j l ,,,D z i e n n i k a  P o l s k i e ­
g o ” . P l a c  m a r i a c k i  1. 6  1 7  r  d o m u  
p a n a  K i s e l k l .

We Wiedniu : pp. Haaaensłein el Vogler, (Otto Maass) 
M Dukes, H. Sehalek, A. Oppelik- Rudolf Mo»se 
i J. Danncberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstoin et Vogler i G Ł. Daube; w Hamburgu : 
Earoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, Bouleyard 
Raspail 105 bir et rue des Reuneg 119.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym druKiem rpetit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 12 ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ' / j  centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
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“ S
IM
CD
</>'

S I

LWÓW, 29. sierpnia, 
m i  p d  ceearza został w ostatnie) chwili 

odwołany — w ostatniej chwili pow tarzam y, g d y '
• fet część dw oru b y ła  już we Lwowie. N ie­
spodziana ta  wiadomość w yw ołała w całym  kraju ,

I
m przbdeWo*yatkiem we Lwowie żywo ubolew a­
nie, gdy* ca ły  k ra j ze stolicą na Q*el« p iaguął 
Ojrseó a  siebie m onarchę, aby  mu złożyć h o łd a ­
mi nowy dowod. ja k  wdzięczne s^ serca nasze 
■a jego  dob™ć i życzliwość dia nas.

Powodem odwołania przyjazdu są tylko sto 
fgnki zdrowotne. Fakt ten skonstatowany został 
niJtyiko prze* ogłoszenie urzędowe, ale wproBt 
osobiście przez pana namiestnik i, L t ó r  y p r z y  
s p o s o b n o ś c i  o t w a r c i a  w y s t a w y  p r z e -  
n y s ł u  b u d o w l a n e g o ,  j a k  n a j k a t e g o -  

r y c z n i e j  z a p e w n i ł ,  ż e  j e d y n i e  i w y ­
ł ą c z n i e  ro  zs  z o r z  ajn i e  s i ę  c h o l e r y  s t a ­

n ę ł o  u a  p r z e s z k o d z i e  przyoyciu cesarza 
do Galicji. W szelkie inne kombinacje byłyby  
więc pozbawione podstawy, tem bardziej, że za- 
miar od widzenia Galicji w yszedł wprost z ini­
cjatywy cesarza. D o ostatniej chwili cesarz 
trwał w zamiarze goszczenia w naszym kraju, 
z dopiero uatatnie relacje o postępach cholery, 
jakie mu ałozono, w płynęły na zmianę zamiaru.'

Ozy relacjo  te  nie by ły  może trochę za 
przesadne, czy  nie m iały  one doinLszui owego 

MLUttukratyzmu, k tó ry  od czasu de czasu podno­
sząc jeszcze głowę, zd radza  się z tem , że mu 
G alicja nie je s t bardzo sym patyczną... to rze«z 
inna. Jak ieko lw iek  jed n ak  b y ły  m otyw - i tło 
owych relacy  — to jedno  je s t pew ną i niew ą­
tpliw ą rzeoaą, że n a  ostateczno postanowienie 
cesarza w płynęły  ty lko  w zględy na stosunki 
zdrowotne G alicji, wobec szerzącej się epide­

m icznie cholery.
Jakkolw iek więc p rz y k rą  jeBt d la  t a .  

rzeczą, *o ptonarcha nie stanie wród nas, że 
ale zagości do naszego k ra ju , to jed n ak  u z n a ją c  

i pobudki, jak ie  na odroczenie, p rzy jazdu  wpły- 
I nęły  — » w tein m usim y upatryw ać jego dobre 

ł se rce  i troskę  o k ra j nasz, wystawiony obecnie 
p o fśZ D  ■ innerai prowincjami na  w alkę z n ie ­
bezpieczeństw em  .

U bolew ania nasze łagodzi nadzieja, że w 
najbliższej przyszłości powitam y m onarchę w n a ­
szym  k ra ju . ________________Tydzień, polityczny.

LWÓW 29. sierpnia. 
H rab ia  Taaffe o k aza ł u ę  posłusznym  naw o­

ływ aniom  opinji publicznej. Sposób je d n a k , w 
ja k ’ to uczy n ił, zasługuje na k ilk a  .łó w  —  
k ry ty k i.

i O pinja dom agała  się jednom yśln ie zw ołania 
sejmów krajowych jeszcze w roku  bieżącym  
nz zw yczajną sesję. Ż ądanie było Ełuszne i 
spraw iedliw e. Jeże li bowiem interesy krajów  nie 
m ają  ponosić szw anku —  sejmom krajow ym  
daną  być musi sposobność zajm ow ania się tym i 
interesant* D om agają się nadto tego i ustaw y 
konsty tucy jne , k tó re  n ak azu ją  zw oływ anie S ej­
mów oo roku. P rezy d en t m inistrów  nie uczynił 
w ięi ostatnim  patentem  nikom u żadnej łask i ani 
żadnego ustępstw a—  przeciw nie spowodował nim 
pew nego rodzaju  niespodziankę i rozczarow anie. 
Samo zwołanie sejmów jest je szcze  niedosta- 
tecanem . Jeżeli sejmi m a spełnić ustaw am i mu 
w skazane zadanie, to musi on przedew szyatkiem

być zw ołany we właściwej porze, a nadto po­
trzeb a  mn koniecznie pozostawić dość czasu do 
w ykonania tego w szyst’ iego, co w ykon-ć  powi­
nien. Tym czasem  cóż się obecnie s ta ło ?  O zwo­
łaniu  sejmów mc dotychczas w sferach kom pe 
teotnych nie było słychać. Owszem, mówiono 
Lawet że skutkiem  spóźnionego zam knięcia sesji 
rady  państw a i sku tk iem  konieczności wczesnego 
uchw alenia budżetu państwowego, nie będzie 
czasu na sejm y... W ydziały  krajow e nie spie­
szyły się więc z przygotow aniem  odnośnych 
przedlożeń. W szczególności u nas jeszcze j e ­
dna  okoliczność u trudn ia ła  prace przygotow a­
wcze, a m ianow icie : Podróż cesarska. W ydział 
krajow y zajęty przygotow aniam i na przyjęcie 
m onarchy , zaniecha? przygotow aw czych prac sej­
mowych. O tem w szystkiem  wiedziano w sfe 
raoh kom petentych we W iedniu bardzo dobrze, 
wiedziano, że w trzy  dni po w yjeździe cesarza, 
Sejm  nie może znaleźć dostatecznego substratu  
do p racy  ustaw odaw cz-J, zw łaszcza, jeżeli ona 
m a trw ać ty lko  trzy  tygodnie; skoro jednak  m i­
mo to, zwołano sejm y, w łaśnie te raz  w porze 
ta k  niew ygodnej i niew łaściw ej i na  caas tak  
k ró tk i, to chyba dla tego, aby  co do zew nętrz­
nej formy uczj nić zadość życzeniom  krajów , aby 
pozornie za sp o 'o lć  żądania opinji p ub licznej, 
choćby naw et ta  form a w yszła w samej rzeczy 
na szkodę.

T a  szczególnego rodzaju troskliwość rządu 
i jego piecza nad  dobrem  na. rem, nie powinna 
nam  w yjść z pamięci.

W obec wielkiego z a ję c ia , ja k ie  w Niom 
czech budzą  słowa cesarz a o dw uletniej służbie 
wojskowej, dom agają się dzienniki niem ieckie o 
głoszenia urzędow ej osnowy przem owy m onar­
chy do wyższych oficerów na przeglądzie gw ar­
dii. Ż ądan ie  w ydaje się uzasadnicnem , o p rze­
mowie bowiem obiega k ilk a  w ersyj, jakkolw iek  
różniących się m iędzy sobą w n iektórych pun- 
k taeh  mniej w ażnych. D otychczas rząd nie nznał 
za  stosowne zadosyó uczynić powszechnem u ży- 
c-eniu Z resztą co do głów nej treści mowy ce­
sarskiej nie zachodzą żadne wątpliwości i można 
też nw ażać za rzecz pewną, że Niem cy nie zgodzą 
się na powiększenie ciężarów wojskowych, jeżeli 
craL służby nie będzie skróconym  do lat dwóch. 
W sk u tek  zaś owej mowy cesarza W ilhelm a, sta­
nęło obecnie w Niem czech na porządkn dzien­
nym  p y tan ie , uzy projekt reform y wojskowej 
przedstaw iony będzie parlam entow i na tegoro­
cznej sesji, czy dopiero na przyszłorocznej. 
W  ostatnieL czasach przew ażało, jak w i; demo. 
przekonanie, że p ro jek t ja ż  te raz  przedstaw iony 
b ę d z ie ; obecnie sk łan ia  się opinja do m nu mania, 
iż rz^d  zam ierza go odroczyć. O dzisiejszym sta 
nie spraw y reform y podaje jeden ze spraw o­
zdawców berlińskich następujące inform acje:

„Od k ilku  tygodni obiegała wieść, w edług 
k tórej w krótce po powrocie cesarza z Auglji 
rozw iązane ma byC pytanie, czy pro jek t wojsko­
wy przedstaw iony zostanie parlam entow i już na 
najb l ższej jego  sesji, czy dopiero później. W sfe­
rach  rządow ych zdania pod tym  względem  by ły  
podzie lone: z jednej strony sądzono, iż le­
piej będzie przedstaw ić p ro jek t wojskowy jak  
najprędzej, a nie dopiero na  ostatniej sesji przed 
w yboram i, z drugie], uważano za w łaściw e zw le­
k ać  z przedstaw ieniem  reformy ja k  najd łużej, a 
to zarówno ze w zględu na w ew nętrzne położenie 
parlam entarne ja k  i na zew nętrzną sytuację po­
lityczną. Jeżeli zaś w ostatnich czasach u trw ali­
ło się przekonań e, że parlam ent już na p rz y ­
szłej sesji zajmować się będzie projektem  woj­
skowym , opierało się ono na w iarygodnem  napo- 
zór doniesieniu, że cesarz w ydał ministrowi woj­
ny polecenie w ypracow ania p ro jek tu  reform y, a 
sekretarzowi stanu do spraw  finansowych obm y­
ślenia nowych źródeł dochodów. Tym czanem  roz­
praw y p rasy  p rzekonały , iż w najbliższym  cza­
sie trudno liczyć w spraw ie projektu wojskowe-

g '  na tak ą  większość parlam entarną, jak ie j so­
bie cesarz życzy przy  uchw aleniu w ażnych 
ustaw. O prócz tego, przekonała cesarza, o ile się 
zdaje, w ym iana zdań z monarchami E uropy , i i  
nie m a żadnego powodu dó obaw i że z a te m ' 
kw eslja znacznego pomnożenia wojska nie jest 
d la Niemiec naglącą. Cesarz nadto zbliżył się 
podobno w ostatnim  czasie do zdania tych do 
radców , k tórzy, jak  jen . Papę i hr. W aldersee, 
są zarówno ze względów politycznych jak  i mi­
litarnych zwolennikam i dotychc asowego systemu. 
Czy m inister Miquel również przyczyn ił się do 
odroczenia projektu, powołując się na w zględy 
finansowe, nie jost dotąd pewuem, ale w ydaje 
się praw dopodobnem  że przem awiał za odrocze­
niem, k tóre  dziś uchodzi za postanow ione.1*

W iadom o, że członkowie parlam entu  angiel­
skiego, mianowani ministrami, tracą  m andat i m u­
szą się poddaw ać ponownemu wyborowi. Otóż 
nowy podsekretarz stanu dla Irland ji, John  Mor- 
ley, nie m iał wielkich szans ponownego w yborn, 
mianowicie d la tego, że oświadczając się p rze ­
ciwko ograniczeniu pracy  dziennej do ośmiu g o ­
dzin, zraził sobie ko ła  robotnicze. W  tych  dniach 
przyjm ow ał M orley depulację robotnikó w, k tó ­
rzy zapytyw ali go, czy będzie popierał w n a j­
bliższym  parlam encie wniosek w kw estji ograni­
czenia dzienLej pracy  górników do 8 godzin. 
M orley odpow iedział stanowczo odmownie. „Ani 
z argum entów  waszych — pow iedział —  ani 
z zeznań świadków, nie mogę nabrać przekona­
nia, że ugraniczenie podobne odpow iadałoby in ­
teresowi górni&ów. W hikszość robotników jeet 
przeciw ną podobnej reformie, “ Tego samego wie­
czoru na m ityngu, na który przybyło  około 
ł.000  osób, M orley powiedział m iędzy innem i:
, Od dwudziestu lat walczę za praw am i robotni­

ków. Powiadam  i pow tarzani: w ybuchła  rew olu­
cja pomiędzy obdartusam i, głodnym i nędzarzam i 
bez nadziei, przefeiwko ich losowi. O by rewolu­
cja ta n.e b y ła  ślepą. \V polityce m ożna robić 
pojedyncze błędy, nic narażając państw a na n ie­
bezpieczeństwo. A le gdy chudzi o p łacę, o liczbę 
godzin roboczych, o c ła  i rynki, w tedy łatw o 
wstrząsnąć podstawam i bytu  społecznego Nie 
zdradzę interesów robotników, licytując się z mo­
imi konkurentam i politycznymi w przyrzecze­
niach. K w estja ośmiogodzinnej p racy  dziennej 
jeszcze nie jest dojrzałą, robotnicy sami nie m a ­
ją  tego p rzekonania .“ Mowa ta  nic polepszyła 
widoków M orleya mimo to został w ybrany.

Położeni? pańsl i r i  Kongo stąje się oor *■/, 
trudniejsze. Nie aadeszty  w praw dzie nowa o 
porażkach belgów  wiadomości, ale na niepo­
m yślny stan rzeczy rzuca światło rozporządzę 
nie rząd  i Kongo, zabraniające towarzystwom  
pryw atnym  handlu  nad rzek ą  Kougo i jej przy 
p ływ am i powyżej ujścia rzeki Aruwimi. D la 
uspraw iedliw ienia zakazu , rząd  powołuje się n a  
los wyprawy H odU tera. Najnowsze to rozpo­
rządzenie w yw oła niezawodnie w ielkie nieza­
dowolenie we F ran c ji i Angi,i, gdyż znaczne 
k ap ita ły  przeznaczono tam na utw orzenie kom- 
panij, m ających zająć się eksp loatacją  handlo­
w ą w państwie Kongo. R ząd  z re sz tą  tego p a ń ­
stwa, nie posiadający odpowiednich środków  do 
akcji, postanowił nie atakow ać A rabów , lecz 
będzie czek a ł na ich atafc na ufortyfikow ane 
obozy. 1 y ia  sposobem pozostaną A rabow ie w 
spokojnem posiadaniu olbrzym ich terytorjów , 
położonych m iędzy rzek ą  Lom ani i jeziorem  
T an g an y ik a  Co się tyczy  fortyfikacyj wzno­
szonych pod Borna, m ają one na celu, oprócz 
zabezpieczenia siedliska rządu, przeszkadzanie  
obcym  kanonierkom  w posuw ania się w górę 
rzeki Kongo. Belgijczycy chcą tym  s^Gsobem 
zabezpieczyć się od ew entualnego najścia F ran  
en zó w ; stosunki bowiem między państw em  
Kongo a F ran c ją  pozostają ciągle naprężone.

Listy z Bałkanu.
Filipopol 25. sierpnia.
V.

(Fizjonomja miasta Fa plaeu wystawy. — Poszezegulne 
pawilony. — Zabytki, — Udział zagranicy).

Zaciekaw iony, w jeżdżam  do Fihpopola, k tó re  
powinno było  zachow ać najwięee cech tureckiego 
m iasta, jako najludniejsze wówczas z miast bu ł­
garsk ich  i —  być może — najw ięcej europej­
skiego, skoro jest centrem  Handlu i p rzem yśla  
k ra ju , siedzibą w ystaw y. I  nie zawiodłem  się 
wcale, bo tak  pod względem  topo- i orografi­
cznym , ja k  kom unikacyj i insty tncyj, zaw iera 
ono najdalej idące przeciw ieństw a. Z a raz  przy 
dworcu kolei zaczyna się przedm ieście, ładn ie  i 
przestronnie willami, wśród ogrodów położonemi, 
zabudow ane i ulicam i, na k tó rych  znać, iż zo ­
stały  dla w ystaw y nieco p rzygo tow anem i; wje­
żdżam y na plac, z którego jednej strony roz­
ciąga się w ielki, 9 hekt. m ierzący, o^a kaniony 
p lac w ystaw y. D ru g ą  stroną plac ten p rzy ty k a  
do samego starego m iasta Filipopola, k tóre  leży 
w wąwozie m iędzy dwiem a góram i skaliatem i i 
od placu w ystaw y, lub dw orca kolei, rozciąga 
się po b rzeg  H ar.uy , a nieco i po za nią. P lac 
w ystaw y leży więc m iędzy dworcem  a m iastem  
a z wielu względów je3t bardzo dogodnym ; s ta ­
nowi p łaską  równinę, ła tw ą do wszelkiej ad ap ta ­
c j i  gdy  m iasto leży w istotnym  wąwozie, przez 
k tóry  pizechodzi jed n a  głów na u lica k u  mostowi 
i bardzo wiele poprzecznych, lub  ukośnych, ta k  
strom ych i tak  źle brukow anych , że — dopra 
w dy — pierw sze nagrody  trzeb a  p rzyznać fa­
b rykan tom  powozów, k tó rych  w ehikuły  m ogą 
tam  przejeżdżać, i furmanom, co wśród tych  ulic 
się wyv ijeją, i nagrodę odwagi tym , co po nich 
jeżdżą. Istotnie, po tak ich  ulicach ty lko stępo, 
konno jeździć się powinno.

W zdłuż tak ich  ulic ty lko  tu reck ie  domy też 
budow ać można było, a więc w dziedzińcach, 
w ysokiem i m uram i i obroLnemi bram am i od ulicy 
oddzielone, w ąskie i dosyć ciem ne; obok nich 
zaś d ia sklepów m ałe dom ki o ruchom ych p ra ­
wie front iwych ścianach, i bazar, w k tórym , ja k  
zw ykle , całe rzędy sklepów tem uż sam em u za ­
wodowi są poświęcone. O gród m iejski dopiero 
nad  rzek ą  sam ą i niewielki, a obok parę  nowych, 
już europejskich budynków  szkolnych i adm ini­
stracy jnych . A jed n ak  to miasto, zaopatrzone w 
rurociąg, k tó ry  dostarcza świeżej i doskonałej 
wody dla domów, studni i wodotrysków  ; p ra ­
wda. ie  spotykam y niem niej trag a rzy , rozw ożą­
cych na osłach wodę z M aricy do domów, le ż ą ­
cych,. w zagłębieniach wąwozu, lub dc bazaru .

W jechaw szy przed  zachodem  słońca do 
m iasta, zrozum iałem  uwagi moich wspólpodró- 
żnych, k tórzy  w wagonie przy 30° R. mówili, że 
to nic, ale co za gorąco będzie w Filipopolu, 
gdyż rozżarzone od słońca ska ły  prom ienieją na 
miasto, a naw al gór i budowli zaledw ie m ały 
w ie trzy k  dopuszcza. O baw a ta jed n ak  się szczę­
śliwie nie spraw dziła, bo mieliśmy co dnia choćby 
k ró tk ie  deszcze i tem pera tu ra  b y ła  znośną.

Zarów no sofij3kie, jak i filipopolskie dzien­
niki pisały ju i  w przededniu  otw arcia w ystaw y 
o niej i przy m ałej naw et znajomości b u łg a r­
skiego ję z y k a  łatw o mi by ło  zrozumieć, że wszy­
stk ie w ielkie tej w ystaw ie przyp isyw ały  znacze­
nie M a ła  ona poniekąd uzyskać  dla k ra ju  świa­
dectwo dojrzałości ekonomicznej i adm in istracy j­
nej, okazać siły i zdolność do rozwoju m łodego 
państw a. D aw ał tej myśli w yraz naw et i p lan  
w ystaw y, k tóry , obok w iększych rozm iarów pa­
wilonu krajow ego, zaw ierał w ielką ilość paw ilo­
nów poszczególnych prow incyj i m iast, a każdy  
z nich m iał zaw ierać specjalne p roduk ty  danej 
okolicy. N a mnie spraw iało to w rażenie powta­
rzan ia  się, dla nich nader korzystne porównanie 
różn e prow incjonalnych i bodziec do em ulacji, 
zw iększając zain ttresow anie  się ogółu sam ą w y­
stawą.

P lac wystawy obejm uje prawie: 9 hektarów  
i stanowi niezupełnie foremny rów noległobok, 
k tórego środek z a j 'iu ją  dw a w iększe w czworo­
k ą t zbudow ane drew niaLe budynki, stanowiące 
jeden paw ilon rządow y, obejm ujący 8 d z ia ły : 
rolnictwa, przem ysłu i szkolnictw a krajowego; 
drugi pawilon austro-w ęgierski, złożony z dwóch 
oddziałów: węgierskiego i czesko-niem ieckiego, z a ­
wieraj *cy p re d u k a , d la k tó rych  tow arzystw a 
muzeów wschodnich w Peszcie a względnie 
w W iedniu otw orzyły już , lub  zam ierzają otwo­
rzyć  zby t w B ułgarji. T e  dw a w iększe pawilony 
są otoczone kilkunastom a m niejszym i o formach 
różnych, choć nie zbyt urozm aicorych i posta­
w ionych, ja k  to już wspomniałem, przez miasto 
lub prow incje B ułgarji lub p rzez firm y p rz e m y ­
słowe. jak  pawilon upraw y tytoniu, albo też po­
święcone poszczególnym  ce lo m : —  pawilon mi­
neralnej p ro lu k c ji k ra ju , leśric tw a i m yśliwstwa
1 wielu innycn. W  obrębie placu 3 m ałe stawki,
2 wodotryski i jeden sztuczny wodospad dosta­
tecznie zasilane wodą odświeżają Dowietrze 
i uprzyjemniają w dok, a całość przecięta srero- 
kiemi ulicami, i o ile to być mogło, przemieniona 
w ogród, przedstawia się nader wdzięcznie. 
Miarą starań komitetu i dyrektora wystawy p. 
M. Georgiewa o zachęcenie publiczności do 
odwidzania wystawy," może służyć, iż w jezio­
rach pluskają sio ryby, po jednem z nich pływa 
wielki foka, a obok pawilonu myśliwskiego część 
ogródka zamieniono na zwierzyniec. D la uprzy­
jemnienia pobytu na wystawie urządzono oprócz 
muzyki i restauracji pochyłą równię (montagues 
ru ssesj po której za małą opłatą będzie mc?na 
przejeżdżać się wózkami na relsacb i 2 razy co 
tydzień będą odbywane Ćwiczenia balonowe 
przez inżynierów wojskowych, po zakończeniu 
których balon swobodnie wzlatać będzie.

, K atalogu w ystaw y jeszcze nie było. —  Nie 
m am y zam .aru wyszczególniać przedm iotów  w y­
staw ionych ; ale czyż można zupełnie pominąć 
ich  opis, skoro się je widziało, skoro się w idzia­
ło dlatego by  wiedzieć i można powiedzieć co 
i jak  B u lgarja  w yrabia. N ajtrudniej mi jed n ak
0 porządek opisu; może z chaosu spostrzeżeń 
on sam wyniknie.

"W calem  znaczenia  p iękny i dokładnie  n a u ­
kowo ułożony je s t pawilon m ineralnych  zasobów 
k ra ju  ze zbiorów p. Z łotorskiego, re fe ren ta  
w m inisterstw ie skarbu . U m y śln e  używ am  
w y razu : zasobów m ineralnych, a nie produkcji 
bo to zbiór m ineralogiczno geologiczny z uw zglę­
dnieniem  pochodzenia i użyteczności sk a ł —  np. 
400 m etrów liczy zbiór m ateriałów  budow lanych, 
a  nie m a praw ie nic, coby mówiło o eksploatacji 
czy  to kopalń, czy kamieniołomów. Z  wielk.iem 
zam iłowaniem  urządzony i pryw atnym i zbioram i 
panującego księcia zasilony je s t tak że  pawilon 
m yśliw ski, z leśnictwem  . rybołostw em  złączony, 
a starano  się tam  z jednej strony odtw orzyć 
k ra jo b raz  lasów i skalistych  gór, w k tó rych  
zw ie-zęta te żyją, z drugiej dać obraz zuży tko­
w ania lasów osobnemi m apam i.

G łów ny pawilon w ystaw y zaw iera zaś wspo 
m nianr wyżej 3 działy i rolnictwo w eałem  jego 
rozwoju, tj. od nasion do produktów  przem ysłu  
rolniczego, z pom im ęciem  jed n ak  w iększych na­
rzędzi ro ln iczych; przem ysł tk ack i i w ogól? 
cały  rękodzieln iczy i szkolnictwo Indowe Uzu­
pełnia je  k ilk a  cennych rysunków  i parę figui, 
p rzedstaw iających  graficznie i plastycznie rezu l­
ta ty  s ta tystyczne  wyrobów, im pertu  i eksportu  
w k ra ju  w ciągu ostatnich lal 10 Z estaw ienia te
1 ry sunk i w ykonał sam  p. M ikołaj Georgiew, 
d y rek to r w ystaw y, a szef sekcji w m inisterstw ie 
skarbu .

Czuję, że o tym  wielkim  pawilonie, ta k  sa 
mo ja k  o wielu prow incjonalnych, nie mówię 
dosyć, zam ykając  swe zdanie w yrazem , że cha­
rak te ry zu ją  wyrób k ra ju  — ale jak że  je ocenić ? 
T kack ie  jedw abne i w ełniane w yroby są przecie

OO
c o
INO

•n
sc
P
g
B
W

*<

o ;

P=»=

*<l *“!
on: c  
"* śSs iOfi

C
Ćcc
N

od a

IM
CD
3

N

► c

*7)

I H i t i S T U  1IE S U IE .
P O W I E Ś Ć

^ TMBZ

''“ WOJCIECHA DZIEDUSZYCK1EGO.

T O ■  I.

iCięg dalszy.)

X X IV .
L indenburg  w rócił zaraz  po p o jed y n k u  do 

idułby dw orskiej p rzy  k ró lu  i przedstaw ił się 
«*nu swojemu lego samego jeszcze dn ia  w za­
parow anym  zam ku nad jeziorem  alpejskiem . 

,e b - ło  tu ta k  ścisłego cerem onjału, ja k  w 
iouIk hiisKiej rezydencji i m ieszkańcy zam ku 

(pieli »wobodny przystęp  do m onarchy, ilekroć się 
u *  zam ykał w swoich tajem niczych kom natach . 
G dy zatem  L indenburg  dowiedział, że k ró l 
kedcieł na tarasie  nad jeziorem  w sw obodnej_ ______   jeziorem
©zmowie z  kó łk i im gości, stanął p rzed  nim 

śmiało.
L udw ik siedział na ław ce, a p rzy  nim 

W agner, jed en  a d ju u n t  i jed en  szam belan stali 
opodal palę cygare ta  i p rzysłuchu jąc  się świe- 

'■icj ro-m ow ie, k tó rą  król prow adził z m uzy- 
Kiem S łońce było  już  zaszło, ale łuna czer­
woną w ieczorna płonęła n ietylko na niebie, ale 
tak że  n a  azezytach  alpejskich, pokry tych  św ię­
ty m  Aniegiam i p rzeg lądała  się w w odach zie- 
onych jeiijora. Rzeczyw istość ta  b y ła  wspanial-

si.ą od fautazm ogoryj tea tra lnych , którem i się 
król lub iał otaczać.

Skoro L udw ik  u jrza ł L indenbarga , p rzy ­
w itał go uprzejm ie, m ów iąc: — A  zatem  jesteś 
pan jUż z powrotem, mam nadzieję, że pańskie 
in teresa dobrze się powiodły. W ysła łem  h ra ­
biego R eichbacha w moich osobistych interesach 
z ważnem  poselstwem, a dotąd nie w rócił i nie 
wiem naw et gdzie się obraca.

—  R eichbach Y — spy ta ł się obecny szam ­
belan . —  S ied li w dztu tgardzie  od dni k ilku. 
W łaśn ie  dziś m iałem  ztam tąd Ust, k tó ry  wspo­
mina o tem , że R eichbach  tam  konie kupuje 
i zdecydow ać się nie może.

—  K onie kupuje  ? —  zaw ołał L udw ik  m ar­
szcząc brw i —  zdaw ałoby mi s ię , że m ógłby 
się gorliwiej zajm ow ać spraw am i mojemi.

—  J a  Bię dom yślałem  — rzek ł szam belan — 
że w łaśnie kupuje  konie dla W aszej K rólew skiej 
Mości.'

— A pocóż mi kon i? ... M am już dosyć tych 
b ia ły ch  koników  w irtem bergskieb.

K ról b y ł barazo  niekontent z otrzym anej 
wiadomości i niezadowolenie malowało się na 
jego pięknej w y iaz i.te j tw arzy . W szyscy m il­
czeli zatem , pĆŁi L udw ik, p rzeryw ając milczenie, 
nie zwrócił bię znowu do L indenburga  z zapy­
taniem  :

. —  A gdzieżeś pan b y ł? ... Czy p izypadkiem  
nie przyw iozłaś ja k ic h  nowin ?

—  B yłem  w okolicach N orym bergji — od­
pow iedział L indenburg , p rzekonany, żo po­
stąpi najzręczniej w świecie, k iedy  się pow ierzy 
instynktow i dw orzanina — i przynoszę stam tąd 
wiadomość w ażną i niespodzianą k tó ra  nie b ę ­
dzie zapew ne bez in teresu  dla W aszej K ró le­
wskiej Mości...

— N o!... Cóż tak iego?
— Znaleziono dziś rano w lasku  pod No­

rym bergą  pokrwawione zwłoki hrabiego W ilhel­
ma H ohenschw angau; zdaje się, że odebrał sobie 
życie.

N a te słowa zb lad ł L udw ik, ja k  ściana. 
O czy zajaśniały m a strasznym  gniewem  i u tk w i­
wszy je w L iudenburga, przew iercił go wzro­
kiem.

—  Ten człow iek — rzek ł głosem  pełnym  
dziwnej powagi — nie m iał praw a sobie ode­
brać życia, ani wasz k ró l nie jest ta k  łatw o­
w iernym , aby  uw ierzy ł tem u samobójstwu.

Poczem zwróciwszy się do obecnych rzek ł 
tonem  ro z k a z u : — Chcę pozostać aam z L iuden- 
b u rg ie m !

W szyscy pokłonili się i odeszli. L indenburg  
zm ięszał się cały, a król s ta ł przed nim tak  
gniew ny, że się w ydaw ał olbrzymem ; oczy jego 
jaśn ia ły  w zm roku, jak  oczy lwa rozwścieklenego, 
ale w głosie była m iara i pow rga  m ajestatu, 
przyw ykłego  rozkazyw ać od wielu pokoleń, k ie ­
dy się s p y ta ł :

—  Pow iedz mnie pan, panie L indenburg , 
d la czego to w yjechałeś do N orym bergji i jak ie  
to in teresa  pana powiodły w tam te strony?. . 
Spodziewam  się, że pan nie będziesz zm yślał, bo 
pan jesteś s r k  chcicem mówiącym ze swoim k ró ­
lem, a nie płatnym  fagasem chcącym  okłam ać swo­
jego pana.

L indenburg  spuścił oczy na ziemię i myśli 
przechodziły  mu po głowie błyskaw icą. K łam ać 
nie um iał; w ykręty , k tó re  mu przychodziły  na 
myśl, w ydaw ały  m u się nietylko niegodnym i, ale 
nad  w yraz błahym i Czuł, że najlepiej będzie 
mówić praw dę.

—  Mów pan ! —  zagrzm iał w jego uszach

głos króla. —  Przecież nie je s t tak  trudno m ó­
wić praw dę ? j

-— N ajm iłościwszy panie —  rzek ł LindeL- j 
burg, podnosząc g ło w ę : — D ow iedziałem  się, że 
h rab ia  W ilhelm  R ohenschw angan, śm iał W aszą 
K rólew ską Mość nazw ać nikczem nikiem ... Nic 
mogłem  tego ścierpić, jako B aw arczyk , w ezw a­
łem  go na  pojedynek i zastrzeliłem .

—  A dla czegóż to pan powiedziałeś w p ier­
wszej chwili niepraw dę, jakoby się ten dzielny 
k aw aler b y ł zastrzelił lękliwi, rę k ą  sam obójcy?... 
M ilczysz pan —  ale ja  panu powiem dla  czegoś 
pan to zrobił... Rozumiem wszystko, co się stało; 
je s t to dla mnie jasnem  ja k  dzień... W wilję p a ń ­
skiego odjazdu, prosiłem h rab ;ego R ajchsbacha, 
aby  w ezw ał hrabi “go W iiLelma H ohenschw angau 
w moi en. imieniu na pojedynek... W idziałem , że 
bierze się do tego niechętnie —  chciał mi p e r­
swadować, żąd a ł zwłoki — ale w reszcie podjął 
się spraw y i m y śla łem / że mam do czynienia 
z praw ym  kaw alerem ... Snąć um yliłem  się sro­
dze!... Z a raz  ca ły  mój zam iar zdradził przed 
panem  na to, aby mi uniemożliwić upragnioną 
m ężną satysfakcję i pan  zabiłeś człow ieka, k tóry  
pann nic nie by ł winien, na  to, ab y  się jawnie 
sprzeciw ić mojej woli... R ajchsbacb nietylko nie 
ma dyskrecji m ęskiej, ale nie ma naw et męskiej 
odw agi; sam się nie śm iał naw et pojedynkow ać 
i te raz  w S tu tgardsie  kupuje sobie k o n ie !... To 
bardzo  w ygodnie 1

L indenburg  spoglądał te raz  spokojnie w oczy 
królowi io d rn e k ł głosem, w którym  moc p rzeko­
nania nie p rzeszkadzała  w yrazow i powiunego 
s z a c u n k u :

— W asza  K rólew ska Mość najniesłuszniej- 
sze czynisz zarzu ty  hrabiem u R ajchsbacb ; mąż 
ten  praw y i dzielny wolał się narazić na n ie­
łaskę  swojego króla, by leby  królowi i państw u

nie przyniósł szkody. B y ł przekonany, ie  poje 
dynek  zam ierzony ani W aszej Królewskiej Mości, 
ani państw a by nie przyniósł pożytku  i sław y. 
W  tajem nicy niem ógłby pozostać pojedynek, a 
Indzie złośliwi, przeciw nicy zasady m onarchi- 
cznej, k tórych za dni naszych nie b rak  nigdzie, 
m ów iliby : że W asza K rólew ska Mość nie n a ra ­
żałeś swojego życia, że zastrzeliłeś człow ieka,
0 k tórym  wiedziałeś, ie  na  swojego kró la  m ie­
rzyć me bętizie. W  tej niepewności zw ierzył s.ę 
przedem ną z całą  s p ra n ą  i dodał, że żadna siła 
persw azji nie zdoła pow strzym ać W aszei K r ó le ­
wskiej Mości ud przedsięw zięcia rycersk iego  i 
szlachetnego, ale zgubnego dla dynastji. Nie w i­
działem  tedy innego sposobu nad ten, którego 
się im a łem ; w yrw ałem  hrabiego Hohenschwan- 
gau  i zastrzeliłem  go, aby  uniemożliwić polity­
czne nieszczęście. A to mnie utw ierdziło w prze 
konanie, że robię to, co się należy, że znalazłem  
dziesięciu ludzi honorowych, k tó rzy  się z pe­
wnością sami przedstaw ią W asze; K rólew skiej 
Mości, k tórzy  dzieląc moje przekonania, wspól­
nie ze mną stanęli do po jedynka. G dybym  by ł 
zginął w pierwszem  spotkaniu, b y łb y  mnie zaraz 
ktoś inny zasiąpił, tak , że h rab ia  W ilhelm  m u­
siał zginąć.

—  Te jeBt — zawołał król, drżąc od gnie­
wa — urządziliście zamach morderczy na hra­
biego HoheLschwangau; w dziesięciu napadliście 
na jednego, jedynie dia tego, aby się sprzeciwić 
mojej woli... Postąpiliście sobie, jak nikczemnicy
1 zakazują  panu, abyś się odtąd nigdy nie w a­
ży ł stanąć przedem ną. 1.
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znane, a  ze okazy ty ch  robót są doskonałe, tem a 
k ażd y  chętnie uw ierzy, — arnanck ie  jub ilersk ie  
ażurow e roboty  również bardzo  ła d n e ; — inne 
np. ceram ika  i rzeźb a  naw et w drzew ie, wiele 
pozostaw iają do życzenia  i okazy ty ch  w yrobów 
obok działu  szkolnego um ieszczone, pozw alają 
m niem ać, iż rząd  widzi, czego tym  rękodziełom  
b rak u je . P aw aon  ruszczucki o ty le jest bogatszy, 
że oprócz tkanin, p rzedstaw ia ulepszone m achiny, 
n a  k tó ry ch  robotnice je ro b ią ; — pawilon war- 
neński, nader gustownie przystro jony, m a mieć 
najlepsze ty ton ie; —  ta ta r  — b azarczyck i, ró ­
żane olejki itd.

A  gdybym  m usiał, ja k  uczeń na  egzam inie, 
wymienić najcharak terystyczn iejsze d la  k ra ju  i 
w ystaw y przedm ioty, to chyba z jednej strony 
bogaty zbiór, k ilkadziesią t okazów, w najróżno­
rodniejsze narodow e stroje u b ran y ch  m aneki­
nów, k tóre  stroje ludowe w różnych okolicach i 
uroczystościach przedstaw iają, a  z drugiej to 
ciągłe uprzytom nienie zabytków  najdaw niejszych 
czasów cywilizacji europejskiej z dzisiejszemi 
naBzemi przyrządam i i m achinam i. N igdzie mi 
się nie zdarzy ło  widzieć przy  elektrycznem  
oświetleniu drew nianych  pras d rukarsk ich , kilka- 
naście cali ja k  stępory g rubych  i drew nianych  
ezcionek, obok fotografji i fotodruków ; nigdzie 
m łocarni złożonej z sanie drew nianych, ja k  laski 
nabitej krzem ieniam i, do k tó rych  zaprzęgano 
konia, sadzano na nie ludzi i jeżdżono po zb o ­
żu, obok parą  poruszanych m łocarń, m łynków  
i t. p. narzędzi. A d la ch a rak te ry s ty k i dalej 
trzeb a  dodać, że Filipopol posiada najbogatsza 
praw ie m uzeum  num izm atyczne w E uropie, w 
którem  do 100 sztuk  unikatów , a prawie 300 
nie opisanych dotychczas okazów  się znajduje, 
że ten  zbiór w raz ze zbiorem  starożytności m iej­
scowych i publiczną b ib ljo teką i czytelnią u trz y ­
m uje rząd  w w ygodnym  i ładnym  budynku , i 
że z w ystaw y i z m iasta Filipopola m ożna wy 
nieść nie ty lko  wiadomość o tern, co k ra j ten 
posiada i ja k  postępuje, ale i p rzy k ład , ja k  
rzadkości posiadane przechow yw ać, a zasoby 
zużytkow yw ać należy.

W ęgrzy i przem ysłow cy N iem iec i Czech 
zrozum ieli ten ch a rak te r B ułgarji —  i ta k  na 
w ystaw ie ja k  w życiu ekonom icznem  tego k ra ju  
b iorą czynnny u d z ia ł ; m am  na ustach  pytanie, 
czy m »my w Galicji izby handlow e i p rzem y­
słowe, czy m am y ekonomistów i polityków, 
k tó ry ch b y  stan  sąsiedniego k ra ju  zainteresow ał, 
czy się znajdzie grono u c z o n y c h  i p r z e ­
m y s ł o w c ó w ,  k t ó r z y b y  dali świadectwo, 
że nil humanum nóbis alienum est, ri dniową 
w ycieczkę do Filipopola odbyli, a nicjednem  
spostrzeżeniem  by  się krajow i przysłużyli ?

Leon Syro czyński.

01 warcie w yslawy Drzei y s łn Milo s laiflŁo.
(A . M -i.) Po uroczystem  nabożeństw ie, od- 

praw ionem  w kościele M arji M agdaleny przez 
ks. kanon ika S y l w e s t r a ,  zgrom adzili się 
członkow ie kom itetu z prezesem  prof. Zacharjo- 
w iczem  na  czele, p rzed  głów nem  wejściem  do 
gm achu politechniki. W spaniale  w yglądała  g łó ­
w na bram a, prow adząca na  w ystaw ę, zbudow ana 
w edług  projektu  profesora szkoły przem ysłow ej, 
p. M i i n n i c h a .  W  chwili p rzy b y cia  gości, ro­
botnicy stosownie ugrupow ani i w ykonujący 
swoją robotę, stanowili m alow niczy obraz.

P u n k iu a l- ie  o godzinie 11 p rzy b y ł pro tek to r 
w ystaw y nam iestnik  hr. B a d e n i ,  k tórego  po­
w itał prof. Z a c h a r j e w i c z  i w prow adził do 
w estybulu , gdzie się zgrom adził kom :tet, oraz 

zaproszeni goście. M iędzy innym i zauw ażyliśm y: 
M arszałka  krajow ego ks. Sanguszkę, a rcy b isk u ­
pów : ks. Issakow icza, ks. M oraw skiego i ks.
Sem bratow icza, zastępcę m arsza łk a  p. Cham ca, 
oraz posłów na Sejm krajow y p p .: Romanowi- 
cza, Czyżew icza, M ichalskiego i M eruuowicza, 
p rezyd jum  rad y  m iejskiej p p . : M ochnackiego i 
M archw ickiego, dalej W łodzim ierza hr. Dziedu 
szyckiego, hr. W ilhelm a Siem ieńskiego L ew i­
ckiego, p rezyden ta  sądu pana Piątkow skiego, 
w iceprezyden ta  sądu  karnego p B iałoskórokicgo, 
starszego p rokura to ra  p. Z dańskiego, p rokura to ra  
p. Seredow skiego, w iceprezydenta sądu w yż­
szego p. T chorznickiego, w iceprezyden ta  n a ­
m iestnictw a p. L id ia , w iceprezydenta  p. Bo- 
brzyńskiego, w ielu członków rad y  m iejskiej, r e ­
prezentantów  wojskowości, w szystk ich  profesorów 
politechniki i w. i.

• rrPierw szy  przem ów ił prezes w ystaw y p. Z a ­
charjew icz w te słow a:

„ Pozwól E xcelencjo , bym  w im ieniu kom i­
te tu , u rządzającego  w ystaw ę przem ysłu  budow la­
nego, złożył na  tern miejscu w szystkim  orędowni­
kom  tego przedsięw zięcia nasze szczere podzię­
kowanie. W  szczególności racz  p rz j ją ć  w yrazy 
naszej gorącej wdzięczności za poparcie, którego 
na  każdym  k roku  od W aszej Excelencji dozna­
w aliśm y. Tej życzliwej opiece m am y do zaw dzię­
czenia pozwolenie od rządu  użycia  tego gm achu 
do naszych  celów. Niemniej w ypada tu taj pod­

nieść ofiarność panów  wystaw ców , k tó rzy  ze 
w szystk ich  stron k ra ju  i z poza gran ic tego 
przyby li chętnie na  nasze w ezwanie, T a  ofiarność 
i gotowość p rzy jścia  nam  w pomoc w  dźwignię­
ciu naszego przem ysłu  budow lanego, daje do*  ód 
dobrze odczutego zrozum ienia interesów naszego 
społeczeństw a. W am  naj dostojniejsi panowie i 
goście, k tó rzy  swoją obecnością uśw ietnić raczy ­
liście tę uroczystą chwilę, sk ładam  dzięki."

N am iestnik h r. Bader* odpow iedział, jak  
n as tęp u je : „K iedy  przed k ilku  miesiącami pano- 

stojący na czele w ystaw y przem ysłow o bu

aktach J. I. Kraszewskiego. Ósmy występ p. Wincen 
tego Rapackiego. Początek o goaz 7 1/, wiecz.

Wic,
dowlanej, zgłosili się do mnie, wyznaję, z pe- 
wnem niedow ierzaniem  i nie bez  pewnej obawy 
przesłuchiw ałem  się ich zam iarom , ale mima to 
z całą  gotowością p rzy jąłem  pro tek to rat nad 
w ystaw ą, k tórym  mnie zaszczycili. Spełniłem  to 
ł  powodu poczucia obow ,*,ku a następnie z 
przekonania. Mojem zdaniem  należy  zawsze po 
pierać każdą  chęć okazan ;a owoców każdej p ra- 
cy, gdyż ostatecznie musi to być  bodźcem  dla 
w yw ołania nowej siły  i zagrzew ania  ludzi do 
dalszej w ytrw ałości i p racy . Dziś z przyjem nością 
zaznaczyć mi przychodzi, że obawy moje b y ły  
płonce, gdyż w ystaw a ta  okazała , że znalazła  
grun t realny w t r a ju  i że kom itet ja k  d stojni 
panowie za chwilę przekonać się raczycie, złożył 
dowody wielkiej żywotności, niezw ykłej zapo­
biegliwości i poświęcenia, W ystaw a ta  /m a po­
dwójne znaczenie. N ujp.erw  jest dowodem pe­
wnego życia i ruchu  w pew nych działach  k u ltu ­
ry  i pracy , którem i się może do niedawno mało 
zajmowano, a k tóre niew ątpliw ie przyczyn ią  się 
do wzmocnienia ruchu  i postępu pod tym  wzglę* 
dem  w naszym  k r a n ,  ale może i pow inna mieć 
drugie znaczenie, no w iu ra  w płynąć na obniżenie 
kosztów budowli, k tóre  są obecnie u nas w sto­
sunku do inuych  krajów  niezw ykle wysokie. 
W obec dzisiejszego ta^gn pi m ężnego i stopy 
podatkow ej mniem am , że w ystaw a ta  u ę ożebci 
Lapitalistom lokowanie kapitałów  w dom ach. 
W dzięczność należy się inicjatorom  i w ykonaw  
com tej m yśl'; wobec tego pow inniśm y m y 
m ieszkańcy m iasta Lw ow a okazać tę w dzię­
czność zainteresow aniem  się i licznsm  odw iedza­
niem  tej w ystaw y. D obre w ynik i tej w ystaw y 
będą  także  dobrą w różbą d la  przyszłej o g ó l ­
n e j  w y s t a w y  k r a j o w e j ,  k tó rą  się cały 
kra j najz  obecnie zrjm ow ać poczyna. S tczę  
śliwy zbieg okoliczności zdaw ał się dziś tow a­
rzyszyć otwanciu w ystaw y, gdyż N ajjaśniejszy 
Tan raczy ł na sobotę zapowiedzieć swoje przy­
bycie. N iestety, ja k  panom wiadomo, podróż 
N ajj P an a  została odwołana, a ja  korzystam  
z dzisiejszej sposobnoSci, a ż e b y  p u b l i
c z n i e  i s u m i e n n i e  w y p o w i e d z i e ć ,  
ż e  j e d y n y m  i t o  j e d y n y m  p o w o d e m  
o d w o ł a n i a  t e j  p o d r ó ż y  b y ł a  t r o ­
s k l i w o ś ć  m o n a r s z a  o d o b r o  m i e ­
s z k a ń c ó w  t e g o  k r a j u ,  c h ę ć  z a p o b i e ­
ż e n i a  w i ę k s z y m  z j a z d o m  i z g r o m a ­
d z e n i o m ,  k tó ie  w yw ołują przez pewien sze 
reg  dn i nienorm aluy sposób życia. C zy n iebez­
pieczeństwo dziś jest większe, albo-m niejsze, to 
je 3t rzeczą naszego mniej więcej indyw idualnego 
zapatryw ania, że się jed n ak  znacznie zwiększyło, 
jest faktem , d la  tego przed oczym a powinniśmy 
mieć zam iary, a co do zam iarów z pewnością 
będzie zgoda. Że doznaliśm y gorzkiego zaw odu , 
to pewna, ale jeżeli szlachetne, wzniosie zam iary 
N ap P an a  będziem y mieli przed oczym a, to te 
zaw sze m uszą trafić do serca naszego. T ych  
k ilk a  słów, k tóre  w ypow iedziałem , p ragnąłbym  
aby  trafiły  do przekonania każdego i dopomo­
g ły  do w ierzónia, ze wszelkie pow stać mogące 
kom binacje innych powodów nieprzybycia  mo 
narchy , są z g run tu  fałszyw e i zmyślone.

W obec tego i wobec okoficzności sprow a­
dzonych przez stosnnki od nas niezawisłe, sądzę, 
że tem bardziej powinniśmy starać się wspólne- 
mi siłami poprzeć i ca łą  życzliwością otaczać tę 
wystaw ę, to też w nadziei, że tak  będzie, .ogła 
szam wystawę przem ysłu  budow lanego za 
otw artą."

Przem ów ienie to przyjęli zebran i oklaskam i, 
poczem p. nam iestnik oprow adzony przez p rezy ­
dium  kom itetu. zw idził dokładnie wystawę. 
W  sali 10., w chwili gdy  nam iestnik w szedł do 
środka, p. Śliwiński zag ra ł na organach „Jeszcze 
Polska. " Zw idzaoie w ystaw y trw ało przeszło 
dwie godziny, a pan nam iestnik nie żałow ał n a#  
szym  wystawcom  serdecznych 6łów pochw ały j za ­
chęty; szczególniejszą uw agę zw racał p nam ie­
stn ik  na w yroby k ra jo w n . Prześliczna fontana 
p. F rsn z a  fankcjonow ała znakom icie, wywołując 
wielki efekt.

Si.1 U )  N I
Pamiętajmy o fundacji kmlnnia Tadeusza Ko 
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Djarjusz lwowski 
W t o r e k  30 sierpnia.
Teatr le tn i: „Miód kasztelański", 
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Wiadomości osobiste. P  wiceprezydent dyrekcji 
Lkarbowej dr. W. K o r y t o w e  ki  bawił w piątek w 
Tarnowie, wizytując inspektorat urzędu podatkowego, 
urząd podatkowy i dyrekcję skarbową. —  Portrecista 
p. Teodor A s e n t o w i o z  przybył w tych dniach z 
Paryża go Lwowa, gdzie zabawi przez pewien czas.

Nekrologia. Michał P i t e y ,  emerytowany radca 
wyżs/ego sądu krajowego, by!y prezes sądu kraj. 

ornego w Czerniowcach, następnie adwokat, zmarł 
tri* w nocy z czwartku na piątek, przeżywszy 

i? 72. —  Gustaw C a s t o n ,  jeden- z najlepszych 
=■ fiearskich pejzażystów, zmarł w Croiaint w Szwaj-
c; . . —  Józef B a r a ń s k i ,  star. inżynier kolei pań 
st*'owej, zmarł w Zimnej wodzie, przeżywszy 46 lat. 
— Ks. dr. Leon M i e c z k o w s k i ,  proboszcz woj­
sko* y w Gdańsku, zacny kapłan i dobry patrjota, 
zmarł w 52 roku życia u wód w Kis3ingen. Swo­
jego czasu wymieniauo ks. Mieczkowskiego jako kau- 
dydata na stolicę arcybiskupią gnieźnieńsko poznańską. 
Zuzanna z Jakubowskich K o w a l s k a ,  żona kasjeza 
kolei państwowej, zmarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 39. —  Walenty B i u r o w i c z ,  obywatel miasta 
Lwowa, przeżywszy lat 62, zmarł d 29. bm. we 
Lwowie

Kalendarz. Wtorek (30.) • Róży z Limy. — 
Wschód słońoa o godzinie 5. minut 22, za-hód o 
godzinie 6 minut 38

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wo%c polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzl A pta­
ctwo błotne i wodne w ogólności

Na rzecz potrzebujących. Od p. E. Bert. 
Brajcra odbieramy pismo następujące, które zawiera 
myśl wcale oryginalną. Pimo to brzmi: „Przygoto­
wania dla przyjęcia cesarza, którego bytność we 
Lwowie na razie nie nastąpi, dałyby się spożytkować 
na cel bardzo szlacbetny, mianowicie do urządzenia 
zabaw publicznych w wielkim stylu na cele dobro­
czynne, a według mnie najodpowiedniej i przede 
wszystkiem dla tych biedaków, którzy bez swej winy 
wskutek koniecznych zarządzeń komisyj sanitarnych 
w kraju, materjalnie dounięci zostali. Proponuję za 
tern bezzwłoczne zawiązanie komitetu, któryby się 
zająć zechciał urzeczywistnieniem tej myśli, a sam
jak najchętniej współudział ofiaruję

komedja w 3

Myśl tę pod wielu względami bardzo szczęśliwą, 
popieramy jak najchętniej, gdyż w ten sposób tapo- 
bieży się najsnadniej ujemnym skutkom nagłej sta­
gnacji pieniężnej, wywołanej obecnymi wypadkami. 
( P .  * . ) .

Najdziwaczniejsze pogłoski krążą od dwudzie­
stu czterech godzin na bruku lwowskim. Pod wra­
żeniem wiadomości o odwołania przyjazdu monar­
szego , powołani i niepowołani politycy kolportują 
wiadomości to o cofnięciu wiadomego odwołania, to 
znów o mobilizacji i o niespodziane! komplikacji 
stosunków politycznych na Bałkanief. Dla amatorów 
polityki kawiarnianej otwiera się szerokie do dyskusji 
pole.

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe. Z po­
wodu notatki reporterskiej, zaczerpniętej z raportu 
policyjnego, donoszącej o niep irządkacb w kamienicy 
pod 1. 3 przy ulicy Łyczakowskiej położonej uznał 
za stosowne właściciel tejże realności, pan Henryk 
Głowacki, wystosować do jednego z współredaktorów 
naszego pisma, zamieszkałego w tejże kamienicy 
bilet, wysoce nietaktownej treści. P  Głowacki jest 
widocznie tego przekonania, że dziennikarz, zamie­
szkały w jego realności, pomimo czynszu wysokiego 
płaconego najpunktualniej, obowiązany jest nietylko 
do przemilczania, lecz do rozmyślnego zatajauia choć­
by urzędowych wiadomości o nieporządkach w tejże 
kamienicy panujących. Pozwalamy sobie żywić w tej 
mierze odmienne zapat-ywania i n a r a z i e  poprze­
stajemy t y l k o  na gołosłownem zanotowaniu tego 
bądź eo bądź niezwykłego w naszych stosun­
kach faktn.

Z komitetu wystawy krajowej. Ze względu 
na okoliczność, iż po dniu 9 września r. b. i w  ciągu 
całego tego miesiąca zebranym będzie Sejm krojowy, 
a tem samem większy zjazd obywatelstwa w stolicy 
kraju, odracza się pierwsze posiedzenie komitetu głfi 
wnego powszechnej wystawy krajowej roku 1894 do 
dnia 25. w r z e ś n i a  na godzinę 10. przed połu­
dniem w sali ratuszowej we Lwowie, co zaproszeni 
członkowie komitetu raczą przyiąć do wiadomości.

Lwów dnia 28. sierpnia 1892 r.
Prezes komitetu powszechnej wystawy kraj.

A dam  Sapieha.
Mianowanie. Minister wyznań i oświaty zamia­

nował prowizorycznego dyrektora państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie, Jana Rottera, dyrektorem 
tego zakładu.

Egzaminy wstępne. Z powodu odwołania przy­
jazdu cesarza egzamiua wstępne do szkół średnich 
we Lwowie odbędą się w zwykłym terminie, to jest 
dnia 1. i 2. września b. r.

Wypadek kobjowy. Dnia 25. bm. strażnik 
kolei państwowej Jan R y d z a k ,  pełniący wówczas 
służbę na przestrzeni kolejowej koło Doliny (pod Sa­
noki- m) chcąo spędzić krowy ze szyn kolejowych — 
tuż przed nadejściem pociągu towarowego — potknął
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Proces Froideville.
^OWIEŚĆ

A n d r z e j a  T h e o r i e t a .
(Przekład z fran -oskiego.)

( 'liąg dalszy).
— Nie przeryw aj mi pan —  zaw ołał. — 

Jestem  z pana  bardzo niezadowolony. N ietylko 
oddajesz s i} pan  zajęciom, k tó re  nie m ają zgoła 
gadnego zw iązku  ze służbą, lecz ośmielasz się 
jeszcze przeciw nikom  w ładz udzielać niedozwo­
lonych inform acyj.

— Za pozwoleniom, panie zastępco d y rek to ­
ra , czy to m a być aluzja do procesu Froideyille ?

—  T ak , m am  na myśli proces, z którego 
zdałeś pan spraw ę z ubolew ania godną stronni 
czością i nam iętnością. O hydna la  spraw a głó­
wnie skutkiem  p an a  została wbrew  mej woli 
wznowioną. <

—  Pozwól pan, że przerw ę — rzek ł J a -  1 
kób. — Broniąc in teresu  rodziny Sombernon, 
trzym ałem  się pańskich wskazówek. Przypom i 
nam  sobie jeszcze dokładnie  ostatnie polecenie, 
jak ie  o tizym ałem  od pana. „Jeśli w ładza się 
przekona, i i  popełniła  niespraw iedliw ość, powie­
działeś pan  wówczas, to jest jej obowiązkiem 
uznać to dobrowolnie i uczynić z:.dość słusznym  
żądaniom  strony pokrzyw dzonej "

Rozw ścieklony tem, że m u podw ładny w ska

żuje spizeczuość z samym sobą, zaw ołał Perce- 
val g n iew n ie :

—  Z akazn ję  panu igrać mojemi słowy, ja k  
piłką. Moje zdanie o pr icesic. pozostało nie 
zmienione. U w ażałem  go zawsze, jako  usiłowane 
wym uszenie, pozbawione wszelkiej podstawy p ra ­
wnej. A dowód, że nie om yliłem  się, w tem  le­
ży, iż Sombernonowie sami, lepiej od pana, poj­
m ując istotę spraw y, zdecydow ali się podpisać 
dobrow olną ugodę

— To n iem ożliw e! — zaw ołał Jakób .
— Pan ośmielasz się zarzucać mi k łam ­

stw o? — zaw ołał Perceyal. —  P ań sk a  zuchw a­
łość p rzek racza  wszelkie granice !

P oczął przetrząsać a  os aktów , w ydobył 
ostem plowany arkusz papieru i podsunął go Ja -  
kóbowi.

W  osłupienia p a trzy ł M arły na ugodę z pod­
pisami Som bernonów. W istocie trudno ju ż  było 
w ątpić! M usiano w yzyskać słabość T eresy  i w 
ten sposób cel osiągnąć. O puścił dokum ent i 
w m ilczeniu pochylił głowę.

— J a k  pan widzisz — ciągnął daloj P ereeval 
tryum fująco, pozostały pańskie usiłowania n ad a ­
rem ne i napróźno ściągnąłeś na siebie kom pro­
m itację, naruszając  tajem nicę urzędow ą w inte­
resie ludzi, k tó rzy  n :° umieli okazać się dla 
pat,a w dzięcznym i... Po tem zaś, co zaszło, poj­
miesz pan, że nie mogę cię zatrzym ać w biurze, 
od którego urzędników  dom agam  się jako p ier­
wszego w arunku, dyskrecji. M ógłbym  postawić 
naw et wniosek na usunięcie pana, p rzyrzek łem  je ­
dnak  okazać się pobłażliw ym  i dotrzym am  słowa 
U zyskałem  od pana jcneralnego  d y rek to r a, że 
m ianował cię na posadę na prowincji, dokąd 
w ybierzesz się pan zaraz dziś wieczorem.

IK,

C ...
da

Szkoda pańskiej fatygi — odparł z go- 
Jak ó b  M arły, k tóry  słuchając słów Pcr- 
powziął już b y ł postanowienie, i— P a ­

nie opuszczę w żaden sposób. Jeszcze w 
dnia dtisiejszegu przyszlę panu moje po- 

e o dym isję.
—  C o? —  zaw ołał zastępca dy rek to ra  w 

m niem aniu, że go słuch myli. — P an  chcesz re­
zygnow ać z posady?

—  T ak , mój panie i to bez najm niejszego 
żalu. Ż egnam  pana.

T eraz  przyszła  na kolej dziwić się Per- 
cevala.

W ym ieniw szy sztyw ny ukłon, opuścił Jak ó b  
M arły b iaro  zastępcy dy rek to ra  i udał się do 
swego gabinetu.

R  o z d z i a ł  X X .
N apisaw szy prośbę o uwolnienie od obowiąz­

ków i zaadresow aw szy ją  do jen. d y e k to ra ,  po­
lecił M arły woźnemu C bantem erle, aby  zaniósł 
ważcie to pismo Perceyalo*ri. przez którego ręce, 
stosownie do regulam inu, musiało ono przecho­
dzić. Potem  sam u d ał się schodam i na dół i 
w pięć m inut później b y ł już  w ogrodzie tuile- 
ryjskltn . Z  nerwowem  rozdrażnieniem  p rzech a­
dzał się tu  po ścieżkach i alejach. W olny 1 
On w olny! Stanowczo jednym  zam achem  prze­
c ią ł powrozy, którym i skrępowany by ł tak  dłu- 
go. D ziś w łaśaie mijało l r t  oam od czasu jak  
rozpoczął k a rje rę  urzędniczą Ju ż  u w stępu był 
m a tea  zawód niem iły, prawie w strętny, już 
wówczas obliczał, kiedy uzyska praw o do pensji, 
aby módz zupełną cieszyć się swobodą. Tem  l e ­
piej 1 Ow a chwila upragniona nadeszła jeszcze 
prędzej, niż w tedy  sądzirs O pensją się nie tro­
szczył i nie trw ożyła go przyszłość, bo jego

się i upadł tak nieszczęśliwie, że dziwnym trafem 
przebił się w okolicy sercowej drzewcem chorągiewki 
sygnałowej, którą miał wówczas przy boku Ciężko 
ranny został natychmiast przywieziony na stację ko - 
lejową w Sanoku, gdzie lekarz kolejowy dr Kozło­
wski udzielił mu pierwszej pomocy i zarządził prze­
niesienie go do szpitala. Ponieważ skutkiem tego 
smutnego przypadku powierzchnia płne końcem
drzewca zranioną została, przeto pomiao szybkiego 
ratunku, wedł.ig zdania lekarzy, grozi życiu rannego 
poważne nieoezpieczeństwo.

Temperatura B&rometr idzie w górę Średnia
temperatura w tym cznsio była -f- 38‘9°C., naj­
wyższa -j- 26 0°C., najniższa - |-  12'6"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr 'b ę d z i e  eo do kierunku połu­
dniowo-zachodni, too do siły słaby (2 ); średni;
temperatura doby pozostanie około -f- 19uO., niebp 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 75 proc.; opad, deszcz chwilowy, zre­
sztą pog da.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16 wiześuia 
br. wejdzie w życie urząd pocztowy Łukowica ze 
zwykłym zakresem czynności.

Poświęcenie pomnika wystawionego na rze­
szowskim cmentarzu, dia braci naszych zmarłyoh w 
Rzeszowie z ran otriymanych w bojacL r. 1863^ zo­
stało odłożone na dzień 1. października br. z progra­
mem poprzednio podanym.

Rozwiązanie rady gminnej. Na podstawie 
orzeczenia trybuna*  administracyjnego, rozwiązało 
namiestnictwo nowo ukonstytuowaną radę gminną 
w Szczucinie i wprowadziło tymczasowy zarząd, któ­
rego kierownictwo poruczyło drowi Karolowi Rudni­
ckiemu.

"W

OŻar. W Zbarażu znowu wybuchł pożar dnia 
27. Im . Zgorzały 3 wielkie domy, szkoda wynosi 
przeszło 2500 zł.

Slot zabójcą, W Komaresztie na Bukowinie zda­
rzył się ciekawy wypadek. W aornu Antoniego
Werszki wskoczył na łóżko kot domowy i zaczął się 
bawić pułkórcznmi strzelby wiszącej na ścianie.
Strzelba spadła, wystrzeliła i reniła śmiertelnie
4-letnią córsezkę Werszki.

Ksiądz germanizatornm Czytamy w Gazecie 
Olsztyńskiej co następuje: „Dfiało się w Olsztynie
w pewnej restauracji. Siedział tam sobie pewien go­
spodarz z sąsiedniej wioski przy szklance piwa, gdy 
w tem wszedł ksiądz proboszcz G. z S. Gospodarz 
ów wstał z uszanowaniem od stołu i ucałował rękę 
wchodzącego, przypom;nają«, że do Diego chodził
na polską naukę. Na słowo p o l s k ą ,  odezwał się 
ksiądz G. szorstkim tonem : „K ort auf m it eurem
pt lnischen Geplauder. B as Polnische im  E rm  
land ist fu r  d,e Katee. JDeutsch miisst ihr 
lernenu.

Położenie nauczycieli ludowych w Rosji jest 
w okolicach dotkniętych głodem okropne, jak donoszą 
pismu Lehrprfreund. W gubernji samarskiej wstrzy­
mano im płaeę od 1 stycznia br. W innych guber 
n'ach już od ubiegłego lata żadnej płacy ni« pobie­
rają i żyją o żebranym chlebie. Położenie ich stra­
szniejsze niż chłopów, gdyż tym komitety głodowe 
rozdzielały przynajmniej zboże, a o nauczycielach 
nikt nie pomyślał. Dobrze się dzieje natomiast czyuo- 
wnikorn w okolicach głodowych — ci pobierają wy­
sokie pensje i dyety.

Niezwykłe. —  Dziennikarz Q. pisze tak nie­
wyraźnie, że wla-nych swych artykułów odczytać nie 
potrafi.

—  To jeszcze nic. Ale kiedyś dostałem od niego 
jaT'ś rękopis którego nikt nie potrafił odczytać. 
Ostatecznie wstąpiłem do apteki i dałem go prowi­
zorowi, który twierdząc, iż jest to recepto, Lgotoweł 
podług niej miksturę, a tymczasem wykazało się, iż 
był to spis bielizny.

Zaklinacz czartów i cudowny lekarz pojawił 
się w pewnej wio zczynic w Prusiech zaclioanioh 
Niezliczoue tłumy ściągały się du niego. Na wiado­
mość o tem, włsdze usiiały za stosowne sprytmgo 
ptaszka osadź ć w areszcie. Śledztwo wykasało, że 
intratne rzemiosło cudosn ści wykonywał zbiegły 
zbrodniarz.

Nekrologja. Marja z Dembińskich B a r a ń s k a ,  
wdowa po inżynierze i obywateli m. Krakowa, prze­
żywszy lat 35, zmarła w Krakowie. — Karol K o- 
z ł i w s k i ,  sekretarz krośnieńskiej rady powiatowe,, 
przeżywszy lat 48, zmarł w Krośnie.

Z Akademji umiejątnsfeci Cesarz zatwierdził 
wybór b. serbskiego posła i ministra w Stambule 
Stojanl Novakovicza na rzeczywistego zagranicznego 
czloDka Akademji uwiejętuości w Krakowie.

Wiadomość o odwołaniu przyjazdu cesarza
rozeszła s;ę onegdąj bardzo szybko po Lwowie Z po­
czątku me chciano dać wiary tej pogłosce dopiero 
nadzwyczajny dodatek, wydany przez Gazetę L w o w ­
ską, potwierdził tę wiadomi ść. Roboty około wysta­
wienia bramy tryumfalnej przy drodze kolejowej za 
przestano, z polecenia prezydium magistratu, o godzi­
nie 3- popołudniu. Oczywiście, próba pochodu z po­
chodniami również nie przyszła do skntkn.

Na urlop! L iłnierze, kończący w tym roku 
czynną służbę wojskową, zostaną na telegraficzne po­
lecenie ministra wojuy j u ż  z d m e i n  d z i s i e j ­
s z y m  urlopowani

Korpus w eteranów  wojskowych zamianował
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akw arelo i rysu  iki znajdyw ała  teraz  na poc.ae- 
k im u  am atorów, zabezpieczając  m a by t wygo­
dny W ięc wolny !

Inna  jed n ak  m yśl spadła  nań z mnóstwem 
trosk i smutków. P izypoinc a ł sobie nagła ak t 
ugodowy podpisany przez T eresę ak t, totóry wi­
dział u Percevała. Proces F i tideyille  b y ł więc 
pogrzebany niepowrotnie. Som bernonów nie m o­
gło już nic dłużej w strzym ać wr P aryżu  i p ra  
wdopodoboie niebaw em  powrócą na prowincję. 
Cóż mi jednak  —  m yślał Jak ó b  — po odzyska­
niu całej swobody, skoro Teresę stracę już 
z o c zu ?  O d sześcir iu::5ięcy  p rzyw yk ł b y ł wi­
dyw ać ją  i z nią mówić przynajm niej raz  na ty 
daień ; je j obraz m knął k -ok w k ro k  za nim, 
ogarn iał w szystkie jego myśli... I  teraz właśnie 
m iał w yrzec się wszystkiego, co m u było  naj 
d ro isz e m !

W praw dzie uspokajała go myśl, że teraz  aic 
nie stało na przeszkodzie, by  w yznał Teresie go­
rącą  swą m iło ść ; już ona nie m ogła zostać spad 
kobierczynią miljonowej fortuny Froid ville’ów. 
Postaw ił sobie jednak zapytanie, czy T eresa  dość 
go kocha, by  być żoną ubogiego arty sty  D am a 
w strzym yw ała go od w yznania uczuć, jakie ży­
wił. Spodziew ał się, że proces potrw a jeszcze
długo, tak  iż będzie mógł i nada! cieszyć się od 
czasu do czesr. w idokiem T eresy  bez obaw y o 
naruszenie tego niewinnego stosunku. T eraz  jd- 
d cak  należało wypowiedzieć stanowcze ałowo ; 
czas napierał ; p,a dni może k ilk a  opuści Tereoa 
Paryż. Z  bijącem  sercem  m yślał o bliskiem  roz- 
strzygnieniu. N igdy silniej nie czuł, jak  drugą 
m a b y ła  T eresa. Jej postać zajaśniała m u w m y ­
śli w c a łe j wspaniałości. B łyszczały  m u w w y­
obraźni. ciem ne jej oczy, słyszał m uzykę jej

s .u m i 3złonk„im p p .: Jana Sefarowicza, radcę dw 
i dyrektora poczi i telegrafów w Galicji, i Ludwiki 
Hi.baank Białoskórskiego, wiceprezydent? sądu krajo­
wej 9 we Lwowie

Z niedzieli. _ Wów Się Ożywił i zapełnił. Barfze 
wiele osól powrócko z wiliegiatury to też w ogród­
kach publicznych było onegdaj gwarno i wesołe 
W ogrodzie miejrkim przygrywała muzyka wojskowa’, 
na Wysokim Zamku zebrała się doborowa publioznośó, 
a najwięcej publiczności pospieszyło do parku Kiliń 
skiego. Spacer był przyjemny, gdyś słońce 
nie tak bardzo się wytężało. Prawdopodobnie upały 
już minęły

Znaczniejszą kradzież popełniono onegdaj w Le- 
sienicaeh. Złodzieje dostali się do pomies/.kauii dsiar 
żawcy dóbr p. Józefa Staufferą i skradli suknie, 
oraz kosztowności łącznej wartości około 811 rf. Za 
wyśledzenie sprawców Kiadziezy wyznaczył p. 3. 
nagrodę w kwocie 25 zł.

Ogromne nieporządki panują w <i*mu pr*y m. 
Łyczakowskiej 1. 3. Lokatorowie tego domu wnieśli 
wczoraj zażalenie do policji, prosząc o interwencję. . 
Wystarczy powiedzieć, ze rozmaite indy widu?., którym 
daje u siebie przytułek stróż aomn, urządziły eobie 
wychodki w piwnicy. Zwracamy na to ułragę kęmfąji 
sanitarnej.

Kronika brukowa. Małżonkowie Rogoziewmzo- 
wie, zwabiwszy podstępnie do swojego pomieszkania 
Katarzynę Kogucką, w straszny sposób ją  pobili.

Za kradzież książeczki Kasy oszczędności na 120 
zł., aresztowano wczoraj Wiktoiję Kuryło Książeczkę 
tę skradła ona Agnieszce Jaskólskiej, «ami isąkato 
przy ulicy Dominikańskiej 1. 9. Policją poszukuje . 
także męża Kuryłowej, Zygmunta, który brał 
w tej kradzieży.

Aresztowano niebezpiecznego złodzieja, Kiwe 
Lusslera, który w celach kradzie?y wybraż się do 
Brodów i onegdaj powrócił właśnie z wyprawy, t u i  
leziono przy nim znaczniejszą gotówkę i srebrną bra- 
seletę.

Mar,ja samobójcza panuj* na >nlłd« rozmiary
w Tryeście. W ciągu ostatnich dni dziesięciu pope? 
niono tam 16 samobójstw.

Oryginalny bruk. Za przykładem Australji na 
kilku ulicach w Londynie rozpoczęto uMidanie bruku 
korkowego. Ma on tę dogodność, że przesycony do 
pewnego stopnia smołą, staje się bardzo trwałym, * 
przytem zagłusza wszelki hałas i turkot pizejezaz* 
jących po ulicy powozów.

Międzynarodowy kongres dermatologów. Od
dnia 5. do 10. września b. r. odbędzie się w Wie­
dniu zjazd lekarzy skórnych, na który ze wszystkich 
stron ś.iriata uczestnicy, a wśród nich Dierwszt pc 
wagi naukowe mają przybyć. Liczba uczestników do 
końca lipca wynosiła przeszłe 200 osób. Odczytów 
zapowiedziało przoszło i0 0  prelegentów; nfiędzy wjjn-j 
znajdujemy dwa nazwiska polskie dr. Zegoty^Ffó- 
wczyńskiego ze Lwowa i Szadeka z Kijowa. Udział
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Polakow bidzie poważnie reprezentowany, o ile bo­
wiem nam wiadomo, wszystkie wielkie miasta nasze 
będą reprezentowane przez polskioh specjalistów, 
którzy w świeoie naukowym zdobyli sobie n*wet za 
granicą poważne stanowisko.

Przy unuryui kORłu.
Weterynarz: „Leczenie tego konia potrwa około 

ectcreeł tygodni".
Wtaśuoiel konia: „A, proszę wiolaoinego frm , 

« y  koń ma bet oałjr ten czai cięglom leieó?"

W plwy a o  z a k ła d u  n a u b o w e d *  Wieno-
wawczego d a  panienek pani Melanii Dąbrowskiej w Stani, 
sławowie przy ulicy Hs.zim.erzonasiej 1. 22 rozpoozęłj u ., 
w B iedzie ę i trwać będą do  4. września.

1
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Wiadomości literackie i artystyczne.
I

Wiadomości osobiste. Hilona M o d r z e j e ­
w s k a ,  według d jniesień pism amerykannkkh, d* 10. 
października br. znów rozpocznie szereg wysypów w 
Garden teatrze w Nowym Jorku. Wystąpi miano­
wicie w nowej roli w „Henryku VIII."

R ep irto .ir te a tra ln y . W teatrze l e t n i m  
Dziś we wtoiek „Miód kasztelański", komedja 
akiach J I. Kraszewskiego, ósmy gościnny ^IWęp 
pana Wincentego Rapackiego, artysty teatrów waisj 
wskich; jntro we środę „Dem toarjatów", kr oto- 
chwila w 3. aktach, w przeróbci Śliwińskiego-

Operetka lwowska w Kraka wie. Z Krakowa
piszą do Wieku warszawskiego: W tych djunol 0.
puszcza nas operetka lv owska, zdążając do Wiednia 
Nigdy jeszcze nie żegnaliśmy jej z takim żalem, bo 
n.gdy jeszcze pobyt jej u nas nie nawiązał niot 
serdecznej sympaiji między artystami i publiozm/oią, 
jak tegor ozny- świadczy o tem teatr pełny na ka- 
żdeui niemal przedstawieniu, co, juk na stosunki 
krakowskie, zwłaszcza porą letnią, jest rseozą 
zwykłą A przyznać trzeba, że artvści lwuw.oy 
sympatję tę rzeczywiście zasłużyli. U nas najozęsoie. 
bywa tak, iż rzeoz sama nie dotrzymuje obietnic, 
które jej nazwa zap wu.da; tataj stało się prieK- 
w m e: o p e r e t k a  lwowska M azała si$ prsysw cH  
o p e r ą  Dowiudły tego międj innemi przedstawieni*- 
, Fausta", „Żydówki", a nadewszystko „Cavaleifir 
Mascagnfiego, która i jako utwór młodego, orygi®**" 
nego talentu i iaKo wykonanie, niebywałem ei

t

głosu, z \ł dobroć se rca  Na myśl, iż wsny8**'0 
to p -za  jdzie mu postradać na zawsze, B0! 
gc żal rozpaczliw y i mimowiednie praw ie znalazł 
sio na ulicy F ieu rus nanrzeciw  oLsru gdzie 
m ieszkali Scmbernonowie. D ługo w ahał się jednak , 
zanim wszedł na schody ; w iedział, że tu  w g r ie  
szczęście całego jego życia.

Pociągnął w reszcie dzw onek.
O tw orzył mu Benoit Som bernon, WołająC;
— Ach, panie M arły i Mówiliśmy K a in ie  

o panu i czekaliśm y pańskiego przybycia-
Prosił by w szedł do pokoju, w którym ty . 

sowała Teresa. D ziew czyna odłożyw szy aari.,,^  
w stała zarum ieniona. P ad a jąc  m u r “Uf >po- 
strzegłu zm ięszanie i bladość jego  tw arsy  — T 
spy ta ła  zan iepoko jona:

—• Czyś pan c h o ry ?  Co p an u ?
—  O trzym ałem  właśni 9 wiadomość) fctdm 

mocno mnie zdziw iła Czyż możliwe, abyś pani 
zrezygnow ała z dalszego prow adzenia P^C esu 
Froideyille V «

N astąp iło  ambarasowne milczenie' wśród 
k tórego  T eresa rzuciła ojcu znaczące spojrzenie, 
ja k b y  prosząc, by je j pczC3tawił odpowiedź na 
pytan ie  M arly 'ego.

— T a k  — rzek ła  — podpisaliśm y wczoraj 
dobrow olną ugodę.

—  W ybacz pani — odparł — aie cóz się 
stało, że ałuchaiąc dotąd rad  m ych, z d e c y in w a - ł 
łaś s ę pani na  tęn k ro s  nieobliczalny w  następ 
stw ach, a stancwczo szkodliw y dla je j  lut®'
rnc/i 9 Iresów ? t

To mówiąc, spejrzał na nią z  wyrsjutem.

(Dokończenie nastąpi).

J.I H W A T O W 1 C Z ,
LW ÓW , sklepy własne uL Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11 
g£A K 0W | Sukiennic* 1. 20. — CZBRNIOWCE, Rynek 1. 2

Ocet desinfekcyjny
silnie odświeżająey i odwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta­

rzach i t. p. — Flakon 25, 50 et.

K A D Z ID Ł O  A SI T I  WIAT.*! A T T C M E
radykalnie oczyszcza powietrze, niazecy bakterje, az-kodliwe zdrowiu,; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa SiC w salonach, pokojach sypial­

nych, mianowicie dziecinnych, — Flakon ,o 25 i 60 ct. i
iczki desinfekcyjne do kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrz*. — Pudetkcko 10 W



D ZIEN N IK  PO LSK I % dnia 30 Sierpnia 1892
 ' Ttr.r-,__

8

1
się tu1*] powodienium. Za wysw wiania tycb oper 
nalały się pneaowszyBtkiem uznanie dyrektorowi, p. 
Jareckiemu, którego kompetencja w tej mierze nie 
niego zresztą wątpliwości; ale lwią powodzenia 
zapisaó należy na karb zasługi p. Gustawowi Jarzy­
nie (Czernickiemn.)
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Teatr letni.
(„Dożywocie*, komedja to trzech akiach Al. hr. 
F red ry  Siódm y gościnny występ p. Rapackiego.— 
„W ujaszek A lfonsa“ komedja w  jednym  akcie 

Si. DóbrBańskiego.)
„Dożywocie*, w yborna s*tuka ojca kom edji 

polskiej, z R apackim  *v roli Łat.»i, ściągnęła 
i onegdaj ao tea tru  letniego tak  liczną publi- 
cznoi.6, że praw ie w szvstkie m iejeta by ły  zajęte,

Rola polskiego l i s  rpagon a —  ja k  to jnż 
mieliśm y sposobnońć zaznaczyć po pierwszem 
przedstaw ieniu „Dożywocia* w tym  sezonie 
należy do najlepszych, najbardziej wystudiow a­
nych  z repertoarn  p. R apackiego.

Indyw idualność znakom itego arty sty , posił­
kow ana ch arak te ry s ty k a  — że jie ta k  wyrazi 
m y — poTretow ą i g rą  iście m istrzowską, stw a­
rza  z Ł a tk i fre«łrowsk'*ego poBtać w całem  tego 
słowa znao ienm  realistycaną, której każdy  ruoh, 
gem, spojrzenie, w yraz tw arzy , odciek głosu —  
znajduje swe psychologiczne umotywowanie Jest 
to natu ra ln ie  w pewnej c z ę ść  w ynikiem  intuicji, 
k t # ą  k ażd y  a rty sta  „z ilożej łaski* musi poBia- 
dać w m aiejszym  lub w iększym  stopni.i, ale 
z pew nością u  p. R apackiego w  znaczniejsiCj je - 
sao je  m ierze w ynikiem  usilnej p racy  1 głębokich 
■tudjć-w. K ażda jego postać nos. na sobie w yry ­
te piętno praw dy i myśli i dzięki tem u przed e- 
w saystkiem  potężne na w idzaoh w yw ierać musi 
w raiem e.

I  onegdaj przyjm owauo p. R apackiego z za­
pałem  i najw yższem  nzran iem  OklasLom i w y­
woływaniom nie było Kodcł.

Oprócz „Dożywocia* odegrano wesołą ko­
m edyjkę St. D obrzańskiego p. t. r W n ja s i . i  A l­
fonsa , a  odegrano ją  popraw nie kn  w ielkiem u 
zadowoleniu publiczności, przyjm ującej śm iechem  
nieustannym  jed n ą  z najlepszych krotochw il n ie­
odżałowanego autora.

i
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O statnie  w iadom cśui.
N iedzielny, nadzw yczajny  dodatek urzędo­

wej (Jazdy Lwowskiej Jones1 o odwołaniu przy­
jazd u  m onarszego do G alicji ze względów s a n ta r -  
nyoh.

S p r a w a  w y s t a w  j  k r a j o w e j  p o s t ą ­
p i ł a  z n a c z n i e  n a p i  z ó d .  • D o t y  c h c  z a s  
n a d e s ł a n o  n a  f j n d - i s s  g w a r a n c y j n y  i 
z a k ł a d o w y  50.000 zł., —  są to przew ażnie 
w płaty obyw ateli wiejskich. O dpowiedzi rad  po- 
wiatowyoh z Galicji wschodniej są  prawdziwym 
p l e b i s o y t e m  z a  w y s t a w ą ,  plebiscyt ten 
■oś jest pełen życzliwości, zachęty  i a?n«n la  dla 
iniojatorów w ystaw y. R ady powiatowe odpowia­
dają, albo przysłaniem  datków , albo zapowiedzią 
wstaw ienia odnośnych kw ot do hndżetn  r  . ros 
1892. Z  Galicji zachodniej dotych zab ty lko  rad a  
powiatowa Jasie lsk a  nadesła ła  600 zł. Je s t to 
ziozodrobliwość, godna najw yższego uznm ia

Z  po wodu odłożenia p rzy jazdu  cesarza , po­
siedzenie kom itetu pełnego odbędz,e sic dopiero 
25. w rześnia tj. w czasie Sejm n, gdy  sposobność 
zebran ia  się będzie najlepszą. D o tei pory spo­
dziew ać się należy potrojenia fundnBzu. I]iw.Tz< i 
nie ja k  najw iększego fnndnszu zakładow ego, k tó ­
ry  stracony nie je s t i zostanie zwrócony, je s t naj- 

A w ażniejszym  w arunkiem  zapew nienia powodzenia 
Ł wystawy. Godność k ra jn  w ym aga, aby w ystaw a 
I  krajów  i w ykazała  stan nasz ja k  najdok ładn ie j—

a  więc raźno do dzioła i ze subskrypcjam i

O d ran a  dzisiaj — pisze poniedziałkowi",
, G ał N ar. —  obiega mnóstwo pogłosek z powo- 
1 dn nit"przyjazdu ceBnrza do G alicjń Jakko lw iek
► nie da  się zaprzeczyć, że w kwesłji zarówno od-
t  bycia m anewrów w G alicj. jak i p wyjazdu cesa- 
K  rz a  odgryw ały  niem ałą rolę wiedeńskie w pływ y 
K  i l!6 niechętn > tem u z».miaro i by ło  zarówno mi- 
I  nisterstwo wojny j r k  i spraw  w ew nętrznych, 
r  gdzie R rb ią tka  cieszą się niozasłnżocem  znacze- 
|  r  >m to jednak  wobec dzisiejszego stanowczego 

przem ówienia p. nam iestnika na  otw arciu wysta- 
t  w ystaw y budowlanej nie m ożna wątpić, że dla 
L  cesarza jedyn ie  decydująca w te ; m>erze okoli 

cznością b y ła  troska, aby wobec zbi .ssania się 
niebezpieczeństw a cholery nie daw ać sposobnośoi 
do liczniejszego grom adzenia sie ludności.

Sow i- u. M ontag Ztg. donosząc o ac n .e eh a  
nin pro jek tów anej podróży  cesarskimi do G a icji. 
poda  e rów nocześn ie , ź c trL że  pro  ek tu w an *  je­
sie n n a  pudróz cesarzow ej do Kurfu z Dowodu 
o jó lo y c h  n ieb ezp ieczn y ch  stoBUflków san ita rn y c h , 
Etała się b ard zo  w ątp liw ą.

E xtrapost konstatuj ' że ze zwołania sejmó c 
I na ta k  k ió t i i  p rz  ciąg iizasu n ik t nie może być 
* i n ik t nie jeBt asdowolonym. Pociesrznia, że na 

stępn.o zw ołane Dedą sejmy na dłuższe seujo 
\  dodatkow e są ty lko  poc.ieszaniam , na k tóre 

w cale liczyć nie można. Skoro T,az budżety  k ra ­
jow e zostaną załatw ione, można uw ażać spraw ę 

Ł  zw ołania sejmów za ostatecznie załatw ioną.

f __________________ _

1 Szkoła m uzyki
i  JiDWIGI m m

f  Nauki gry na fortepianie
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M ontagsreme donosi, że dh nai 
przedłożenia budżetow ego wstawioną będzie p ła ­
ca  trzeciego m inistra bez teki, jaksolw  iek d ląd 
następoc P r  a ż a k a  wcale w ym ienionym  nie 
został. __________

Ostatuiem i cz<isy o mało co nie p rey .z ło  
do ostn  go konfl ktu między narodowego pomiędzy 
Rosią a R um noją — i na k ażdy  sposób obu 
stronne rządy  potraktow ały się k ilka  notami dy- 
plom atyczncm i — a to z powoda pew nog” kap i­
tana  okrętu  rosyjskiego, k tóry  p .iłow ał złam ać 
a n  t i c h o l e  r y  c z n  e przepisy sanitarne, przez 
rząd  rum uński u granic tego królestw a ustano­
wione. Mianowicie jeden sta tek  rosyjskiego towa­
rzystw a żeglugi parowej „G agarin*, p rzebyw ał 
w porcie Sulina przepasaną kw arantanę Nagle 
atoli opnscił samowolnie wyzuauzone dlań stano­
wisko i popłynął k u  njściu kan a łu  sa lin y  z w - 
d o ezn /in  zam iarem  ndaniu się w  górę D nnaju. 
W idząc to, w ładze rum uńskie w ystosowały do 
rzeczonego kap itana  w ezwanie, ab y  z a n i e c h a ł  
nielegalnego w targnięcia na wody kan a ła  i prze­
kroczenia w ten spo-ób pos ,»nowi, ń  fcwaranta- 
now ycb. L ecz kapitan  odparł, ze ? /zn aczo n e  
d la  jego  okrętu stanowisku je s t nieodpowiednie, 
gdyż narażony jest na burzę i że przeto widzi 
się zmuszonym na D unaj w ypłynąć. W  odpowie­
dzi na  to w ładze rum uńskie zapow iedziały, że 
jeśli p kapitan nie powróci w obręb  kw aranta- 
nowy. to d z j a ł a  r u m u ń s k i e  z a t o p i ą  j e ­
g o  o k r ę t -  To dietum acerbum  poskutkow ało 
i kap itan  rad  nie rad  ustąpił, leoz w P e te rsb u r­
gu zaprotestowano przeciw  tak ty ce  w ładz ru- 
m uńi -ich  w Sulinie. Z arazem  sprzeciwiono się 
zasadniczo rozszerzania rum uńskich przepisów 
k w ar:,i tanow ych w Suunie na  statk i z n .g ą  ro ­
sy jską i zażądano, aby Cu najm niej jnż okręty , 
p łynące z O dessy do któregokolw iek z portów 
r o s y j s k i c h  na D nnaju, ja k  n. p. R ei i i t. d., 
w o l n e  b y ł y  o d  k w a r a n t a n y ,  jeśli się 
zobowiążą nic przybijać do żadnego z ponów  
rum uńskich. R zecz prosta, że R um unja absolu­
tnie nie może uczynię zadość tym  ni m sasadnia 
nym pretensjom  Rosji.

W  arse Dnie urn. o trzym ał z Petersbuga na­
stępującą w iadom ość. „D ow iadaiom y się z b a r­
dzo dobrego źródła, iż stan zdrow ia p J  A. 
W y szn ifg raJzk ieg o  ta k  się polepszył, iż ten z a ­
służony działacz państwowy nie opuści m ini­
sterstw a sk a rb u ; ażeby  jed n ak  otrzym ał pewne 
ułatw ienie —  departam enty  opłat celnych, 
haiidlu, przem ysłu i kolejowy, o ile słychać, 
będą odłączone od m inisterstw a akt pdu i oddane 
pod iw lerzchnictw o p. I. J .  W ittego, k tóry  o trzy ­
m a ty tu ł m inistra hand lu  i kom unikacji] “

O przemowie posła Lew akow skiego na kon 
grasie pokojowym w B orni" przynosi N . W iener  
Abendblatt obszerniejszą relację. D r Ł ew akow ski 
w przemowie swej zaz raczy ł, iż nie w ystępnie w 
im ienia swych polskich kolegów p arlam en taru j ch, 
lecz w imienin owych ziomków, k tó rzy  sym paty­
zują z dz ilłem  pokoju, gdyż te hum anitarne za ­
sady głoszą od w ieku. M ewca zastrzeg ł się prze­
ciw wnoszeniu kw estjy  narodowościowych przed 
forum kongresu, k tó ry  uw aża jak o  trybunę, nie 
zaś try b u n a ł N adtu ośw iadczył, że naród polski 
czuje się dość silnym by sam m ógł bronić sp ra ­
wy narodowościowej. U zasadniał uadtępnie praw a 
Polski do niezależności i zakończy ł bwą mowę 
■Batrceaetiiem, iż Polaey , mimo przystąpienia do 
kongresu pok , ju, w arują sobie na  przyszłość 
wolność w yboru środków d la  odzyskania nie­
podległości N a uw agę drugiego w iceprezydenta, 
iż podnoszenie kweBtyj narodowościowych może 
zaszkodzić pokojowej pracy  kongresu , odparł 
hr. D ienhtim -B rochoeki, że w szystkie lad y  żywią 
narodow e uczucia i że naród, k tóry  je  straci, 
musi zginąć i popaść w anarchj".

M agyar H irlap  donosi, iż rząd  budape izteń- 
ski odniósł się do c e s .rs a  z przedstaw ieniom  tej 
treści, iżby wobec niebezpieczeństw a cholnry za ­
niechano tegorocznych m anew rów  jesiennjf ch na 
W ęgrzech.

O em igracji do Ros‘i — pisze, K u r je r  Dosn. 
„O trzym aliśm y list od Podolanina z«kord •nowe­
go z doniesieniem, co się dzieje z nższym i chło­
pam i którzy  r oszli szukać szczęścia pod sk rz y ­
dłam i rosyjskiego orła. Otóż tam  iob podobno 
sortują tz ten sposób, że m łodych a  silnych zo­
staw aią w nadgran icznych  okolicach, staeiouują 
małeini grom adkam i we w ioskach dają  k  iżcfema 
na życie 80 aopieiek dziennie, trzym aią  p o i 
nadzorem  .ziem skich strażników * ("wauhmiotrzó«r 
poiicym ych) i powoli form ują * nich „ratników  
(żołm orzy) hslicko  ruskiei d ru  yoy  “ N» papie­
rze już je st irganizacja ty ch  drużyn  — - niby 
m ałych party ; w olontersk1 h, które k iedyś, w 
razie potrzeby, posłużą kozac-w u za przewodui- 
k ó ^  i pomocników w b a rb a rzv ń  wech. prsypo- 
minający i h hajdam aczyznę. Z »iste pomy-ił Jza- 
t ń Ki, ale i nie m ądry , bo iużci nikt się n 
zaskoczyć takim  w ypadkom

da

K. : ł i o l e r a .
K o m i s j a  c h o l e r y c z n a  Tow arzystw a 

lekarsk iego  krakow skiego ogłosiła pracę nauko- 
0 c h o l e r z e  d o  u ż y t k u  l ę k a m y  p r a

k t y c z n y c h  pod t y t . : „Zestawienie k ry ty czn e  
szczegółowej profilaktyki i terap ji cholery do 
nzyrkn lekarskiego (R efera t prof. Jaw orskiego). 
K taków  1892.“ P ra c a  ta podaje szczegółowo 
sposoby ochrony, jafcete^ w szystkie środki i me­
tody lecznicze cholery, w k ry ty czn y  sposób co 
do ich w»rtości przedstaw ione. Zestaw ienie ina- 
tórjałn  jest tego rodzam , że m oiur, się łatw o i 
szybko w pojedynczych „-odk-ch  i m etódbch 
zorjentować. — Streszczenie powyższego referatn  
w sposób, dla publiczności hie-RkaibK iej p rz y ­
stępny, w y d a ł prof Jaw orsk i w osobnej broszu 
rze pod t y t . : „Cholera. Pouczenie d la nie-leka- 
rzy . K ranów  1892.“

* *3fc
W i d m o  c h o l e r y  ciągle je s t groźniejsze 

Spodziewać się należy, że daU gdy  przyjazd 
cesarza został z t e g o w ł a  ś n i e  p o w o d u  o d ­
w o ł a n y ,  w ładze m iejskie z ca łą  en srg ją  i po­
święceniem zabiorą się do adauacji m iasta. W szy­
stko co do tychcza. zrobiono — acz zrobiono do­
syć jeszcze nie w ystarozs Obok duryw  
Cnych robót trzeba  sobie postawić dokładny  
plan  asanacji i p lan ten przepręw adzać W sz lk e 
opóźnienie n a  tym  punkcie by łoby  bowiem ka- 
rjgodnr.n iedbałośc ią . Publiczność n a s z a  o b y ­
w a t e l s t w o  s k ł o n n e  j e s t  d o  o f i a r ,  elo 
chce mieć uareszcie Lwów —  m iastem  europej- 
skiem.

* ?
' *.

A ea .u g  doniesienia lek arza  dr. Czesnak^ w 
S t a n i s ł a w o w i e ,  zachorow ała tam że dnia  2t>. 
bm. na cholerę nostras pani L ., żona atar zegc 
inżyniera kolejowego, p izy  ulicy B elw ederskiej 
zam ieszkała.

Z  B e r l i n a  piszą pod da tą  25. b m .: Ż y ­
jem y chwilowo pod grozą cholery. D w nrzeo lehr- 
to ń rśi do Którego p rzybyw ają  pociągi z H am ­
burga, specjalną p rzy b ra ł fizjonomję. U rządzono 
tam  stację samcarną i odw ach policyjny. Nie 
wolno na razie policjantom, stojącym  f un na po- 
sterunkn  w racać do m iasta, ażeby  tak im  sposo­
bem  niebezpieczeństwo zaw leczenia zarazy  do 
m iasta było usunięte Ilę  razy  nadchodziły  po­
ciągi > H am burga, pew na liczba policjantu.w, 
pod kom endą oficera policyjnego, s tanęła  na  p e ­
ronie, ażeby  zaopiekować się przedziałam i w« 
gonów, w k tó rych  umieszczono przybyw ając] ch 
w prost z H am burga  lub A lto n / pasażerów . D la  
tycb przeznaczone są osobne przedzia ły , do k tó ­
ry ch  w drodze konduktorom  nikogo w puszczać 
nie wolno. S traż policyjna odprow adzała pasaże­
rów ty ch  do osobnej sali i tam  odbyw ała  się re ­
wizja lekarska . W czoraj nznano, że wszyscy pa- 
sażero wie >ą zdrowi, z w yjątkiem  ó wóch, u kcó- 
ry cn  stw ierdzono znam iona cholery, w skutek 
czego odesłano ich z pc wrotem dc W ittenberga j 
dzisiaj u jednej osoby podejrzane zauważono 
sym ptom ata i od ssłano ja  do domu zdrow ia na  
M jabicie. B agażn nie doręcza się na  miejucn 
pasażerom , ponieważ poddaw any je s t najprzód 
starannej desinfekcj.. I  inne zarządzono środki 
ostrożności, celem uchylenia zaw leczenia ła ra z y  
do stolicy. U a i o n  >  ostępy n* dw orca  l«hr- 
teńskim  są u trzym yw ane bardzo  ozysto, a oprócz 
tego polewane co gudzinę środkam i desi fekcyj 
nym i. I  „Sleeping c»rs“ pom iędzy H am burgiem  
a Borlinnm  chwilowo są usunięte. W  razie, jeśli 
epidem ja w H am b u rg a  ailiiiejszy m iałaby  jeszcze 
p rzy jąć  c h a rak te r, jest w planie adm inistracji 
kolejowej ograniczyć ruch  Kolejowy pom iędzy 
H im burg iem  a Berlinem  do możliwego minimum.

Telegramy „Dziennika Peiskiego,*
Lipsk 29. sierpnia T u tejsza p o lic ja  ogłasza, 

że zacoorow ał tu  na  cholerę pewien ślusarz, 
k tó ry  pi zyby ł  z H am b u rg a  Czy to jest w ypa­
d e k  cholery azja tyck iej, niewiadomo.

Brema 29. sierpnia. Do poładnią  zachcrc 
1 ało tu  na cholerę ? osób, żadna  jed n ak  dotych­
czas nie um arła.

Paryż 29 sierp iJa . P ism a poranne przynio­
sły wiadomość o k ila n  now ych w ypadkach , po­
dobnych do cholery, jak ie  się w czoraj m iały  
w ydarzyć w P*rj żu. T izy  z ty ch  w ypadków  za ­
kończyły  się śm iercią.

Berlin 29. sierpnia. W  komisji sanitarnej 
ośw iadczył profesor K o c h ,  że cholery w B erli­
nie nie należy się zbytecznie obawiać, gdyż hy- 
gieniczne stosnnKi tu tejsze są w yborne. W  F ą m  
burgn główną winę srożenia się cholery przypi­
sać należy złej wodzie.

W łaściciele hoteló v w zbran ia ją . >ię przyimo- 
wać do siebie podróżnych, p rzybyw ających  z 
H am burga .

Nordd. Allg. Z lg  dem entuje wiadomość o 
wjrbuciiu cholery w Stam bule.

Glasgow 29. sierpni*. W  poi* ód w j chooż 
ców, przyb ły ch  tu z H am burga, zdarzy ły  się 
dw a wypadKi cholery.

P e te rsb u rg  29. Sierpnia. R r-^ort urzędow y 
konstataje na podBtawie s ta ia n n tc h  bc.dań, że 
pogłoska o '»vbachu  w Parsii zaraźliw ej choroby , 
zwanoj „ i o r a *  — nie m a żadnej podsta-yy.

Od 25. b. m. nie było w K ronsztadzie ani 
jednego wieeej w ypadku  śm ;erci lab  zaałabrnę 
cia na cł,ole-ę.

Hamburg 29. ńerpn ia . 26 b . ru. zachorowało 
to na chcloi e osób 416, um arło 1 d 27. b. m. do 
godziny 12 tej ,w południe i zachorowało osób 
138, um arło 55. Dv?ie ostatnie cyfry będą p raw ­
dopodobnie znacznie wyższe gdyż dziś (uiedzie

la) rano me nadeszła  eszcze d ra g a  poczta listo 
wa.

N a ulicach panuje cisza. Z  kilku  domów 
wyniesiono w czoraj całe rodziny. We wutyslkiclu 
Kościołach odpraw iano wczoraj nabożeństw a b ła ­
galne o odwrócenie ćpidem ji. Do przew ożenia 
zwloK ażyw a ą wielkich wozów spedycyjnych. 
Zapow.edzi&ne na wczoraj wycieczki rozm aitych 
Klubów i stow arzyszeń w szystkie zostały odwo 
lane, tylKo w ogródkach koncertu je jeszcze mu 
zy k a  -

Hamburg 29. sierpnia S enat zarządził zam 
knięc e w „z/stkich i szkół zabronił odbyw ania wszel­
kich żaba w tanecznych. W sz js tk im  s z v n tŁrzem 
dozwolono Da nie graniczoną sprzedaż kon:~ku 
po dzień 20 września. W obec w zrostu epidem  i 
potęguję się też pan ik , D ije  się też u czuwa? 
b rak  wody.

Petersourg 29. sierpnia. U izęaow m e dono­
szę, że w gubernji u iLsuit i zschorow rło  na 
cholerę do 26 sierpnia 14 o»ób a 7 um arło.

Petersburg 29. sierpnia. P raw ił. W iestnik  
oświadcza, że pugłoska o w ystąpieniu dżum y 
w P ersa  jest n eucasaduiouaf

W  K onsztadzie nie zd a rzy ł się od 25. bm 
żaden w ypadek  cholery.

ToiByr&ffif .Liziennika Polskiege.
T ariibpu i 28. sierpnia W  spraw ie z b a d a n a  

wi iSciwycb spraw ców  ' em igracji w łościańskiej 
do Rosji p rzy słan o  tu dwóch sędziów śledczych 
z e . Lw ow a. A resztow ano dotychczas okołc iześć- 
dziesiąt o»ób.

Wai in W j 29. "icrpnia (pocztą  do gran icy). 
Pośród garnizonu w Skierniew icach sae izy  sie 
n r  od dłuższego czart cholera W ładzi wojsko­

we usiłują fak t te r  zachow ać w tajem nicy  mimo, 
że dziennie zm iera ta n  przeciętnie po piętna 
stu ludzi.

Wiedeń 29. sierpnia W czorajsze wieczorne 
w ydąnie dzienn ika  urzędow ego ogłaszi astaw ę o 
zapobieganiu i lępiem u zarazy bydlęcej, dalej u 
staw ę a k redycie  dodatkow ym  500.000 na zapo­
mogi d k  urzędników  państw ow ych i estaw ę co 
do środków pieniężnych na tworzenie instytutów  
i iunjioh d la  celów naukow ych potrzebnych  to- 
Kalności na  uniw ersytetach.

Budapeszt 29, sierpnia. Z  prow incji dochodzą 
wieści o newyoh ofiarach forsow nych ćw iczeń 
wojskowych. I  tak  jeden  podporucznik  12. połkn 
husarów  zm arł sku tk iem  porażenia słonecznego 
W czasie m ar izu z N y lreg y h a ia  do K oszyc, w 
m arsza »aś do Lugoi 30 honwedów z pałK u, 
załcgującego w A radzie, uległo udarow i słone­
cznemu.

Budapeszt 29. sierpnia. K o lp o rtu ą  tu  z wiel- 
Ką pewnością wiadomość o m ianowaniu posła 
N e m e n y i ’ e g o  sekretarzem  stanu  ^  mini­
sterstw ie Łandlu.

Paryż 29 sierpnia. D ziś rozpocznie się przed 
przy.siegłymi proces m arkiza de M ores i jego 
św iadków  w sprawie pojedynku z M ayerem . A k t 
oskarżenia zarzuca w szczególność* świadkom , 
iż leKkomyślnie dopuścili do pojedynku, oraz, że 
nie zaprotestowali przeciw użycia ciężkich szpad 
(t. i .  „uulioboKiardt#*)

P e t e r z b u r g  29 sierpnia. Z gnbernji minsLiej 
donoszą, że miastu R riinow nhgło  strisznsm a poża­
rowi; około* tysiąj domów, Aiędzy temi i zabudowana 
rząd >wo padły pastwą płomieni.

Sowy Jork 29. sierpnia P rz7 pożarze Metropolitan 
Oper Honse Spłonęły am itea*- scena ; ezęśc, obrócona 
ud Eioadwey, w której najdn.ą się abikaoje banko 
i inne binra, o i a ł Jeden chłopiec i malarz teatralny 
pon.eśli ciężkie cielesne aszkodzenia. Szkoda wynosi 
około lOu.oOo dolarów.

O zern o w je  29. sierpnia. Jun  L u p n ł miano­
w any zosteł m arszałkiem  1 rai u, Jó z e f Roth jego 
zastępcą.

Wisdań 2 i s ie rp tia . Dziś otw arto tu  X X  
m iędzynarudo tiy  ta rg  zbużow y''w obec r^prezeu 
ta n tó w : L in isterstw a hand in  ro ln ictw a g u m y  
m iasta W iednia, radziaż najw yższego .n ten d an ta  
wojskowego. F rozyden t ta rgu , p. N aschauer, 
m iał przem ow ę, w k tórej Wsk&znł ua olbrzym ią 
K onkurencję am erykańską . P rzeciw ko  tej kon^ 
karencji z robiły  państw a k on tynen ta lne  pierw szy 
k rok  przez swą politykę cłową. P ró b y  do zapro 
w adsenm  t a ń s i t r a n s p o r t u  kolejowego nie 
daty  jeBzoze dostatecznych  rezu lta tów ; to też, 
celem  och ony interesów  zbio1 ow ych, należałoby 
koniecznie zaprow adzić system  nioprzerw anych 
kom uoikacyj wo‘’nvch. M ówca' podz.ękov.ał rzą­
dowi za troskliw ość około ekonom icznych in te re ­
sów państw a

, N astępu w iceprezes W yngaert odczytał ze- 
st. wiony p rzez ^ ,ę d ~ y n a ro d u n ą  kom isję wyk»» 
tegorocznych zbiorów.

Wiedeń 29 sierpnia. Profesor S iand tbartner, 
jeden z naidzieln irjszyćb  reorezentan tów  wiedzy 
medynenej, zmaid w 75 roku. życia.

Berlin 29. sierpnia. D o Koln. 
s  Potsi sbu^gfŁ, że w Ba&«rabji w

Ztg. donoszą 
26 gm inach 

żnów k lęsk a  
‘ się 100.000

i

okręgu  1 kOiuioubliogu wystąpiła 
głodow a. N a przestrzeni tej mieści 
ludzi.

FilipOpbi 29. sierpnia. K siąże F e rd y n a rd  
otw orzył w sobotą t a t e . .t wystawę w obecności 
ministrów, konsulów  ob -ych  m ocaist, z w yjąt­
kiem  F ra n c j’, i k ilkanastutysięcznej publiczności. 
W  przemowie swej podn ó d  ks ąię  że w ystaw a 
ta jest zwyoięatwem pracy cyw il Łaoyjnej i po- 
czątk 'em  nowej ery postępowej.

Ott-.m ńsKi Komisar D ż-m ^l bej p rzyby ł 
ta  wczorai. N a uworco pow itał go cały  kom itet 
wvstawviwy i w uioczys^ym  pochodzili zap row a­
dził go do miasta,

W ie d e ń  29 Sierpma Spr iwozdunie z b i o r ó w 
t e g o i o e z n y e h  na dzisiejszym targa zbożowym opie­
wa: A. ns t r j a :  pszenica 110%; żyto 97% ; jęczmień
109 : uwieś 98°/o- "  ęg y : Pszenica 102%; Ż7tu 9-s"|0 ;
jeczinien lo4%; ow.us 10:in/0 R r u s y :  pszenica 1"4% ; 
żyto 0n% i jęczmień 90%; owies 74%. Ża jednostkę e 
obliczania wzięta jest cjfra 100, jako zbiór śreani

K ie O -n  29. sierunia (lie/da zbozow.. Pszenica 
na jesień 7*74 na wiosnę 8 14, oaies na jesień 5*99, no a a 
kufeurndza 5 65. _

dnie 29. sierpnia 1892 r 
HCTEL ZOS' A Kadzi iłłowa z Zagrobeli. "I. hr. 

Ledochowski z Podola ros. L. hr Kai des Czerniak, H 
Hoffmann, B, Riedel z Wiednia. M. nr Borkowu»i z Miel­
nicy W br. Kapri z Bnkowiny. J. Futessy, P. Zaffagai z
Paryża. F  Halpem z Rumnuji.

flj,‘TEL FKafuCDsiil I. br. rtodich z Bołszowic.
B. Ceayfeuwski s IJsrainy. B. Kukasiewiez, t. Jakubowicz z 
Bnkowiny. A. Gajewski z Romanowa I. t.^hler z Kor­
czyna. ii, IfatiLcnied ze Złoczowa. B Moser z Mostów A. 
Wecera z Czeet. I. Teweles z Barii ca. B Steinschneider z 
Wiednia. M Fenichel z Pragi. S Łodwińaki. H Wietz z
Wiednia.

N A D ESŁA N hi

J O M A S  a
OO J t  BAI7KOW Y i W Y M l t - S

we bitowe, niie i jac.ellońska * 8,
kutihi* I sprzoduje w«zy(»tkit »f«k*a I ntfw r

po naidokładnieiszym kursie 'fjiennju.
Zlewnia • prowincit yrkomtie uMwwłnesni* t«» licijcnwui. 

otowi*j.: - g - -t
„ G lA u i ia  r e p r e z r a i a < ‘}i d i s  9

f l i lw i - jk s z e g a  i n k f l t o t i c i i z  «« :*
Tmwmrisł t*' wit uA ee.pl tea i y - i #  S'ł>

I ” r ł  ‘ -l ’ •»

Gotćv?ab i łaci za:
Ubraniu czarne g lowe, saknie c mikie, .imową od de:;, 

futra, dywany, maszyny ręczne i nożne, str-.elby, -truje poi 
Mie i wszelkie ruchomuści Zaalad Jaszezyszyna w teatrze.

t .  c z t c z o ^ i c z a
Dom bankow« i K m suw/

w  W iedniu I. Sck Ite n n n g  >7.
Z akupno i sprzedaż ren t obligncyj, pożyczek 
p rop inacy jny ih , akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystnicjszem i w arunkam i.
Ściśle uczciwb i rych łe  w ykonan ii wszel­

kich ileceń  d la  g iełdy  w iedeńskiej, iakoł eż dc 
mów zagranicznych — K orespondencja także 
po poi kn . 2 2 l —?

k i l
powróć ł. 1893 1—3

VtDze;ń nauk lekarskich

Dr. Sh N  ORSKI
były elew, asystent klinisi eh.rurgieznej prof. Ry-iygiera 
w Krakowie, były lekarz szpitala pows/e -hrtego lwowskiego
Oj  s it w Koc imy. yn 52j dom p. Kaóppera i ordynuje

od )i -  6, d it  bi.dnyuu od 8—9 rano.

Dziękuję Pant beiderowi dentysae w Brzeżanaeh za 
doskonałe wy nanie. Nie zdarz„ się mi na prowincji 
tak uzdomionego i zręcznego dentysty spotkać.

Łips„yn 22, sierpnia 1892
K onstant owa M atczyn ~ka

T K 4 T  R Ta E T  N
D z i ś

Ósmy gościany wy tęp pana

W i centego Haoac ^ego
artysty tea t ów wa sraw  kich.

M  ó i i  k a s z t e l a ń s k i
kom edja w 8 ch aktach J . I  Kraszewskiego.

Jutr.» 
w S

po r p -to sty  ; „Dom wari tow,“ kr -tochwila 
aktach Lufsa w p rz t- r ' c- Ś liw ińsk iego .

dzielą w 8 kunach : kurs przygotowa- 
wosy, środo i do wydoskonalenia 

B littze szczegóły w szkole, gmach tea 
tralny trzecie piątro, ' 6z-, bi ma od 

ulicy Teatralnej i Skarbkowskiej.

I M 1 szkolne
do wszystkich nzkoł I zakładów 

naukowych,
■apy, atlasy globusy

są do nabycia

l i  ALiENBERGA
W S  L W O W IE

(plac MarjoUki, hotel Europejsti.)
S g iiy  k ilL ż ek  u d z ie la  *1? 

b ąap ła tn ie .1892 1—3

D o w m a ję “ia  caraz
w kamieuioar-h przy p la c u  św. Jara i uli­
cy Lipowej, pomieszkania podług nowo­
czesnych wymagań elegancko urządzone, 
skłidająee sie z 3 luó 4 pokoi, nyZy, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchn., 
s ńżar i, osobnego stryohn i piwnioy, 
oraz wszelkich innych dogodności. Bó* 
Wni u pomieszkania mniejsze w sutere­
nach. Dla wyg idy P. T. lokatorów mzą- 
dzone są 2 studnie w podwórza z dosko­
nałą w, dą, tudzież wspólne ogródki 
kw.atowe, ■ Bliższej wiadomości udzieli 
zarząd tych kamienic na miejscu lub wła- 
i-ic iel mieszkający przy ul. Oehronek 1. 4.

Dc* kupna
poleca:

H a l ą  k i  z i e m s k i e  od 20.000 do
2,$00.000 zł.

F o lw  a r r z n i .
R e n lu u A c l  małych miast z gruntami. 
H L am łeu lce  we Lwowie.
Gruntu pod wille i ksm,' uice. 
Hotele.
Lrbj różnego drze^ostinu, or^z daje 

Dzierżą iry mniejsze i e i  ksze
J .  T O P O L N 1 C K I

Koncesjonowana A leneja ban 11. pi. en.
Lwów ul. Pańska 18. 

flmoressa) 1888 1 —2

fi*** &

Nauczyciela damowego!
do dwóch chłopców, pierwsza i trzecia 
łacińska z wykładowym językiem nie­
mieckim, tymczasowo we Lwowie, później 
na w si,— znajomość języka fran msitiepo 

byłaby pożąd aną.
OKrty z podaniem warunków upra­

szam do 28. o. m. pod adresem : „Nau­
czyciel domowy", puste res'ante Mosty 
wielkie. 1857 1—1

Pozyezki t-poteczne
1891 przeprowadza ' —2

J . TO P O LN IC H I
Lwów, nl Pańska J, 18.

Ŝ tuezne lęby i szozęni
według najnowszego 
systemu ams-rykań- 

kirgo, 7. kauczuku, 
ziocie i celluloidzie, 

jada tez w-ueikie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

ateiier dimtystyczno-techniczne
1459 B .  B E R G E R A  1 - ?
we Lwowie, ul. K arola Ludw ika 5, 

w dom- go P. Stromfnsrera

mm  Wito 23 ct.
Z okizji pobytu Najjaśniejszego Puna 

w Galie,i
p rze lliczt le s y k in a n e

D e d a le  p a m ią tk o w e
dc nabycia w Magazynie Nowości

Wrześnlowski & Włodek
we Lw iwie, u f H*'lcka' I. 4., vis a vis 

a te ki Wgo Wiewiórsaii go.
Przy odbiorze większej ilości znaczne opust

Zlecenia z prowincji odwrotnie.
(Impressa). '1871 1—1

Na ifunmację!
S w le o e  s t e H r y n o t i e ,  puezka po 

i po 30 centów. r»z i « m p k i ,  
ju  - p e ł n i o n e  ł ó j « m  poleca fabryka 
s7li my dek 1 golec 1—3

E. St i .  F r ie d r ic h ó w
Lwów, Kr,.kowska 13, i Korainieka 8

A P T E K A
pod „złotyrc orłom w Sam borze

potrzebuje
m ło d s z e g o  m n g is itra

i aż ‘zi rpifeaI L99 "d 1. 1—3

W y r o b y  t o r f o w e t l l

Podściół^a torfjwa,
n" zd owsza, naj lasiyezniejsza pod- 

śció łaa;

Proszek torfowy,
środek d 's in f  k ij jny o wysokiej war- 
tcśui dH  'iychouków, pissoarów i t-d. 
uznany powsz; hnie przez rn jw jbi- 
tnUjsze fachowe zna omitośei j hy- 

gieniStów. 6 22 . 1 —?
S k ł‘d dla Anstro Węgier u

E A Zsohttmer Vien,
Panigigasse 19.

- ł -------------------------------------------- --

umieszczenia zaraz:
1. F ran . Uf kl (bonn ip aupórieures) 
z , niemieckim i muz-ką. 2 F r a i h i z - t  
(bonne spperieure) ew oio  ■p^JW*dson^
3. N uucryc ie lk l F ran n ai U po­
siadające język uiemf[i*eki 1 ly .unk —
4. P u r y ż n u k a  z doskonałym angiel­
skim i niemteck m. M u u c sy  ‘l c l h t  
Pw lk i z wyższem wykształceniem 
w językach: francuzkim niemieekim i 
muzyaą z patentem nauczy le skim. — 
6. U l l b a  b o a  P o l e k  t  N i e m e k ,  
Cubrze poleconych z uzdolnieniem u>- 
blowskiem. WiadeniOśó o biurze Pan 
L u d m i ł }  k  G t d l i ń ^ k l t i b  S b o »  
w ro ih a K le J  w Krakowie, Krupnicza 3

7000300M C . JOOOO "OUwlUU

A H E R B A T Ę  Fam ilijną §
j  ■/, kallo 1-80 i 2  rf .

g Znatomlte w sie a ki i herbat |
g  ‘/Ł k U t  1 4 0  ł  z ł .  1 7 0  g
X poleca FANDEL g

| Alberta Szkowrona |
O Lwów pl&c M-urjaeki 1. 7. g  
3 0 Q C r^Q O tX X U n O 0 G 0 O U O 0 0 O 3

H s p a n io łe  ogn. e sztuczne
niezawodne w wyko ian a.

L am p lo u y  w nHjroz. j „Jligzj th  
f<zn«i- i iz c b .  setka --d zł. 7*50 do zł. 15. 
D o llum 1! .^ ^ !  lichtarze po 4 ct. 
B a lo n y  pupie owe. powietrzu?  
w różnych kszt = łtach: zwierzęta, Indzie itu. 

po ct. 6J do zł, 2‘5(J. 
t i r y  o u a r r y s k i e :  

Lawn-Tegjisy, Krokietj;,
pole a : 18u8 1—?

HI A G A Z 1  N ZH B A W t K
BEBfRTKik MfiŁŁEBA

lLw*w„ H a llc a u  i. O.
C e n n i k i  i i  ż ą d a n i e  m i m o .

Z -m iana . K opno. Sprzedaż.
ledyn? Katolicki, antykwarnia

1873 ' w c  L w o w i e  1 —1

ST»HIŚŁAWA KOHLERA
ul. Batorego ‘S, toż n»r-rzeeiw G.mn. 

1-raac. Jó efa — poleca

t e  iwwjif g tk ie h  s z k ó ł
reaaijja _a PI episaue wydania i kom- 
phtńt c, .a -ze  C e n y  w lsk t-t1,  
rze fce fo tb  -w|-.»ło„ Spisy książek do 
w ZygtfcioL ół. Wy dawnictwo a„ro- 

cłTtnyoh żMzytow ze czorami do 
nauki p isrna poltiiiugj ■■ iih Nu.' kie 
go. Bngtty skład pr/.y oiuw szlfol ye'-1

W Łazienkach J5IANY” p r z y  n l f c y  S i c b b c k i e g u  l .  

#b°łf •grftdu Itzuinklftgs
8  i s tn ie ją  w s z e lk ie  m o i l iw e  

g a tn i łk i  w a n ie n

p e r e e l  u n o w a  i  U ,  
m a r n i  u rn  <ra w  c l .  
a u t i r u  N u u  
M l e d f  I p n a a

U A B U litu w a  S 9  c t  
cynkowa M  ct. 
ż e l n i a a  W  «L  
■M ludu w a  IZ  ct.



I D Z I E N i m  P O L S K I i  dnia 30. S ia rp n ia  189S .

D robne ogłoszenia.
Doniesienia rozm a i t e

po l 1', cent* od w ron i

Si t a  wł*sienne do fasowani* jazo  i 
mosięż-e do mania mąki, poleca Piotr 

Chrzą*towsk’, handel żeiatLj we Lwowie, 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

Pariaien ionne des legom de conTer- 
eation et de g ram a/e  me Piekareka 

12rez de chaussće pcrte 1 Je 2— i  heuree.

A ngielka, Francuzki, odowite Pary- 
ż ink1, Niemki i Polki wysoko wy­

kształcone, poszukują umieszczenia przez 
bióro nauczycielskie p Morawskiej, Lwów, 
Rynek 1. 29. 705

Je d n a  l n b  d w i e  p a n i e n k i  znajdą 
umieszczenie pod bardzo korzystnymi 

warunkami. W domu fortepian i pomoc 
w naukach Mit* sikani? w środku Liiasut. 
W \u*grodzlnie miże być częścią pi« 
ni^łne, częścią w wiktuałach b liisza  
wiadomość u! Kurkowa l. 25, II. piętro 
nr. drzwi Ifl.

Ą p t e t r n  E. Dendera w ,. ż a js l.  po­
i ł  iinkuji od l  październik* mlodtztgo 
n f . i i n  7‘. l

7 n ą ] o ą  n m l e s z c  s e n l e  . w m ień  
_  czióskim domu dwaj studenci szkół 

średnich; fortepian do Dyspozycji, nadto 
korzystać mogą z konwer.aćji języka 
niemieckiego. Adres: Kopernika 5*.
Lwów. 680
, « u ią j j  d l a  i t o d c t t t w  u  W le>  
■ d n i u .  Ucznia sz ló ł średnich przyj 

mą i a < ałe utrzymanie na rok szkoli, 
1892/2 w pewuyn. przyzwoitym domu 
7 Wiedniu, położonym w najzdrowszej
części miaeia. Nauka g r ;  n« fortepianie, 
tu .Jeż języka francuskiego w dom.
Łaskawe głoszenia' przyjmuje do 15. 
września b. r administracja „D. n  r ka 
Polskiego" pod : , Pensja «r Wiedniu."

U  l u d y  c a ł o w l e l r  z ukończoną V. 
1*1 t l l s ą  gimnazjalną i z dwuletnią 
praktyką lasową, oraz odbytą służbą 
wojskową poszukuje posady praktykanta 
lasowego w kraju lub zagranicą Zgło­
szenia przyjmuje F. Winiarski, Gdeazy> * 
poczta Miżyniec. 699

T ^ o r t e p l a n y  1 p i *  u l u a  w najwię-
r  kszyu. wyborzd we Lwowie w M aj. e 
fortej tanów „J. BalKo M uestl”, przy
ulicy Karola Ludwika 1. 7.

do handlu towarów 
z ukońezon i I klasą

p r a W t j  k a a t
A  mieszanych .  ________ , _.  ,
gimnazjalną, znajdzie 'lakychmiast umie­
szczenie — wiadomość w admimstra Ji 
tegoż „Dziennika." 690

W d o w a  po lekarzu powiatowym już 
nie młoda, przyjmie panienki na 

wikt i stancję, zapewniając dla tychże 
macierzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
.ortepiauu mogą być udzielane w domu. 
Bliższa wiadomość „1. Ossolińskich 1 13, 
na dole, drzwi nr. 1. 658

Mieszkania I sklepy
po i  cencie od wyru-i

Po m i e s z k a n i a  w l ę k a z e l  m n i e j ­
s z e  od różnych tarmiuów S i  li .  . 

L ta jk i l<  1 w o z o w n i ę  wynajmuje 
narząd realności Emila Bertcm iljaja 
Brajera, ulica Braj.rowska 10.

Dw a  p e f c e j e  1 k n o M a  ulica 
Karola 1 udwika 1. 21 B l.ż iia  wia­

domość Halicka 7 u Lufta, sk ła d  mabli.

W i l l a  I h s a  n a  K a a te L O w c e .
Pomieszkania do najęcia 2 i 5 po­

koi z k« hiuą, eg, udem, przedpokojom 
i w .z atkemi wygodani.

Ła d n o  1 W T g a d a C  p a a k l t n A a -
n l e  w śródmieście ałe I. piątro

skł„.dająoe się 
pokoju dla s łn ź li,

z 6 pokoi, kuchr ,la« «oki, 
piwnicy, strychu «et.

fest natyohniast d< wynajęcia, 
wiadomość fk bi akiogo 3

Bliższa

I T c z n io w i s !
majdą pomieszczenie i opiekę iodzici ■' 
śką przy rodzinie obyś a.«lskiej, aamie 

szkałej ws Lwowie 
Bliższe iu f '/m a « pod adresem 

„Pomian", ulice Kui kcw 2 A n .  i nj 
między pataeem A rc jt  sknpim i łła "  i» 
łtnictwem 185y 1— 1

, y * *

/ i f c f  < N

f i l ia  M ó f t a
w  K a k s p s n s M .

Na czas pobytu ceat>i*a we Lwowio, — 
jest przy u lic ; Teatralnej 1. i ,  na 

II. piętrze, jeden obsierny pokój fron­
towy zupiłnie umeblowany do wynajęcia. 
Cena nmiark w. ?a Bliższe wiader aś i 
w Admlnistraoji.

Z 031010 I w r u i m u  b. r. Otwie­
ram p t n t y o u t  te k  d l i  d e iW y c h ,  
ak  d la  diiOCl, p o tr iu b u ją c /c h  aimo- 

w ać w Z akopanem , aapow uiająo  tro - 
•U lw ą  opiekę, zd ro w y  1 ■ macamy
wikt.. U d a le i  dog oda* i c iep le po
oj* wri *  i  meblowaniem, a na ią- 
anie 1 i  pościelą. Cena na ml«- 

eakanle i  całko witem utraymanlem 
obi rugą 80 t (  miaitęoanii Porady 

lekarskiej ndalelać będą Wnl Dokto 
rowi* w iulojscn. 1867 1— 8

‘f ~  S i l t t G L

H E A B A f Y
e h l d s k o - r o i  p j s k i e ł

EDIDNDA RIEDLA
v% L w ow ie, p lac M ar) >ehi lf> 

polecą z Dior u majowego:
7, kilo C z a a i .......................zł. 1 60

I m m i ;  czarta  . „ 2-— 
„ ib ló r  majowy „ 3 — 

Kaytew cierne . . .  4- -  
Wyaliwkl harfcaolaa* ,  1‘ “0 
WySltwkl z najlepszych 

herbat . . . .  zł. I 60 
Zamówienia z prowincji w ysika

się odwrotne pcozlą. 1015 1— ? 
Opakowania ale nie llosy

m m mm

Kąjlaficze i najlepsze m m  M e

S p i s y  a t l ą  ż « h  r o z d a j e  M i ę  B e z p ł a t n i ? .

KSIĄŻKI SZKOLNE
dla wszystkich zakładów naukowych i pensjonatów, posiada 

w komplecie na składzie i poleca

B S I Ę O i B i r i A  1881 *

SEYFARTHA & CZAJKOWSKIEGO
#6 Lwowie, Rynek 1 24.

S p i s y  k s i ą ż e k  r o z d a j e  s i ę  b e z p ł a t n i e .

at
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T 1
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*■»A •»
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E 3
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S U  O s t n e g j  s i ę  p r z e d  f a ł s z e r s t w i  im  I ~m  
m  S p r z e d a ż  ty lk o  wr z i e lo n o  o p i e c z ę t o w a n y c h  

i n i r b i i  3 k o  et y L ie to w a n y c h  p u «  I k a o h  a -

z gwarancją zawartości składników
dostarcza

Gaucjistis A M  Towarzystwo Handlowe
w e lew ow i e .

Ze względu, że przyzuane przei. zarząd kolejowy zniżania frachtu u» 
w sz..s.e gatunki nawozów »ztaoznych z końcem miesiąca vrreśnia b r 
ustają, zwracamy uwagę P. T. rolników na powyższą okoticznośó i (.ro­
simy o spieszne zamówienia, gdj i pc 1. października l  r. ceny się pcdiiUsą

o różnicę frachtu.
O b e c m l e  k o i z t u j ą  : 

W y c ią g  z cea iilika:

N.

Itozyna Wandasiuwiczuwa,
żona c. k. nauczyoiola Sarnio naucz, męak

1. Mą zk_ kościana roztw. k ras  
siaik.

TYTUS TURKOWSKI
ice Lwow ie, u l. H e tm a ń sk a  l. 10,
1679 a poleca świeży transport l —?

i T A P E T ,I aAa lA d t i iA  «*JJL  A a |

Portjery I meble wteshsgo wyrobu.

KONIłK KDRŁCYJKY
FINE CHAMPAGNE

FP. MAT1GRCN & Cle
w mieście Cognac.
Prawdziwy koniak ze sła­

wnych winogron w departa­
mencie Chareute we Franeji, 
przyjemny w smaku, silnie 
wzmacniający dla osób wą 
tiych i osłabionych.

We Lwowie w cukierai 
pp Hausera i Bien eekijgo

Każdą chorobę
bez wyjątku 

■ y l e e s j ó  ■ ■ ! * •
za pomooą 1816 1—7

Poradnika Lekarskiego
napisanego przez 

K s i ę d z a  K n e i p p a .
(Podług metody ks. Kneippa każdy sam >ie 
leczyć może; więcej jak mo tysięcy lodzi 
już ulsczouych zostało). C e n a  b e r  
e p r .  I a t . ,  z  p / a t a y l k ą  1*10  e t .

O e p e ł a l e u l e  ło tego Poradnika 
w yszł p. t . : „Kalendarz zdrowia", dwa 
roczniki, która po 40 et. osobno nabywać 
m>żna. L i n i a ł a  czyli dokładny ep.s 
roślin, z których lsk a r ifs i  podane m l
radnilu. (Z rycinami). Ośna 4 J ot., z przł- 
. ,łk ą  50 ct. Kupujący 0d razu P o i  a*

i w hotelach Imperi 1 i E u­
ropejskim u pp. Kudewiczów.

d n m  z  d e p e ł i r ł e a l a a a  i ■ l l | | .  
a l a l e m ,  płaci za wszystko: be: opr 
tylko 1'80 et., z uprawą tytko 2'2J ct. 
już z ] rzęsyłką fran.o. ŃsU—Ayl 
uprasza się nadsyłać naprzód aan ite  
p r z e k a z e m  pocztowym pod adiusem .

K s ię g a r n ia  K a ło l fo k l
P a i u a ż t  (Prusy) Rynek 59}*4. * 
(Kto nie ma przekazu, uiiśehaj do 

nss pisze, a odbiorze go bezplataió).

M a j w i ą k a t y  w  k r a i n

U lat Jrt i irtfknłśw iDsutlaritica 
Leopolda Lityńskiego

L w ó w , U K e p e r n l k n  U

poioca.: 1825 l —J

Oliwę do maszyn
bardzo przednią do maszyn parowych, 

w i a r ę  U  po 40 zł. za 103 kilo 
O liw ę  II* po 38 s ,  « .  

bardzo dobrą’d» wszystkich maszyu 
rolniczych.

O liw ę  III. po 28 zł. za 100 kilo 
bardzo dobrą do maszyu kieratowych

N ą J l a i i H  i  n a jp le w w a z w  
t r a d ł a  ■ a k n p n n  d r e d *
kaw  d cz ln fa k ey jn y ck .

L eopo ld  L i ty ń ś k i
Lwćw, z Kopernika 2.

I0 0 0 0 r0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 7 <
W wyższym ośmioklasowym żeńskim zakładzie 

na ukowo - wychowawczyni

M A R J I  Z A G Ó R S K I E J

J H Ł Ł l B i l t i W i r
C ij i i i  t i r .  h t i i i  i t ó i a

b«s cukrz I bsr w y l i
w skutkaćji zootępiijo zopofula

sW i ‘

p r z y 1. 1 0 .n i .  C z t r a t e k l e g e
rozpoczyna się *ok ii.s in y

d n i a  6 .  w r z e i m a .
Wpisy tak .tałyeh pensjo- ai i . ,  jak i dochodzących 

kładu Ima 28, aierpnia. oodz;
uozoame

rozpoczyna p-uełc tona tak lada dnia 28. aierpnia, codziennie od go
dżiny 11. rano do 6. po południa. 1880 1 - 4

W  d l t tb P S rh  R o d U w
w powiecie Brzeskim położonych, 

w łt in o ić  J .  W . D r. K u u rjo e c o  S tra n e w ik ie g o

do wydz eeżawienia
F o lw ark  B ad tów  ud dm.a 1 L ipoa 1893 

„ W ola rad tow zka za raa .

B liższych  szczegółów  zd z ie li ma żąd az ie  Z aruąd  dóbr w R a­
d łow ie, p. B adłów . 1863 1— 3
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frmWiziwy kootek 
O p i ' o  c a •  a i a.

Na podstawia dauk>odaeń i oadafi 
Cboaloioyrb połw iada- a n  m im jjjttau . 
ii w ódka . f t a l l a b a n o w k n "  je s t  wy* 
Obłą I OOzytZtZOflą ^ta ówką, w i-
[mą od aUaoęOM  ( iiz lu )  i tym  podo- 
bnyok przym iezzek W  akutuk  tego  o- 
r u k z r ,  iż  J*ut om* amyitym, ZdrOWyW 
I k] i lo a ic z a y n  aa p o je a  g o ią  7-  («pi 
rytmaowym ), k tó ry  ma mztrój Izdsk l 
d zia ła  ta k  oaiio ja k  f  ro w d z lw y  C 0 | OC 

Lwów dml.. 10. Karom 1899

Dr Br Radziszowski m. p.
Profesor ebemji 

w uniwersytecie lwowskim.

Z okamji prijriam dn „N aijażn ie jazo- 
go Fama* przybędziz do Lw ow a m cali- 
oaoma Ilość gości —  je s t to  m ijlep sz a  
sposobność la o p a irz y ć  się w d brą 
zdrow ą wódkę —  k tó r ą  poleea

H A N D E L

KAROLA BAŁŁABANA
w e  L w e w le .

i
z

3
a
►

fi

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowie, ul. Gródecka L 26, 1213 a 1 --?

Filja fabryki miszyn rolniczych F .  W l e h t e r l e ą e  w Prazzlz| zwti  1 r w r ib 1
poleeają jako rpeayalnoid 

prerw nonędaą;

IŁOGAHHIE I Kit* m in UtifiOWI, 
b k U d m i  i

c z y s t o  a n g t e l a M e g *  o d lo o T tI
angielskie lokomobile i młoeamie 
parowe Horaubyego Ł  Sons w Gtan- 
tbam, siewniki rzędowe oryginidne, 
pługi i zteroskibowce Praeuera, 

.poinnj, wagi, sikawki, wie Lnie, 
młjriikł Hackera i L o. 

MĄCZKĘ kościaną c k nprm fabryki B a r g n liH a  w  J a r a s la w li .  
Cenniki gratis i franco. — Referencje pierwbiurzędne

1 87 
t —X

I I

N A  ŁATO!

Biweli iiBLlie.ScliAiisrnr/' 
Sticłiiw i oiciane. 

s id iy iL ,
t w ahue, i  ełriane, 
Jiieżeraisbc ibtnie.

KafUntki do gisinutyki
dla mężczyzn i dzieci.

PImzczo terockio,
Przaśi isradłm tureckie, 
Ręczniki turscUu,
Spodpii do kąpieil. 
Rękawice do uaciorania 
Kapy oa łbłka pikowe i try­

kotowe,
Prreśclermdła płócienne gni 

ho do .kąpieli
p z l e c a  h a u d e E

płśoion i biolicny
j u i  m u

W E  L W O W I E .

t
Wydawca Jfaei; Loekownieti,

N. 2. Sup..fosfat z kości 
N. 4. Mączza parzona Lieodklojooa 
N. 11. Mączkę % żużli T h  o m a es  

(75*|0 miołui

I N. 15. Gnano supcifosfat 
N. 16. Kainlt z dałusz.

L w .i fosforowy
A z o t

Cena za 
1: 0 ki. 
z work.w ogóle w wodzie 

rozp.
zł. ct.

13 -1 4 12—13 7-ćU
18- 19 16—18 ‘/ . - i 7-86
17—19 — 41/,—5 8 25

r- OD 1 ŁC O — — 420
— — 6 r -
_ — — 150

Przy więMzrch zamiw.euia:h odpuwieiini o p u s t ,  a przy di.stawie do 
mi*jsoowoś.-i, położonycli na zaobód od Lwowa, bonidkuje się różnicę

frachtu.

I

Informacje o eposobie użycia dostarcza się berzwłooziie gratis frankc.

Najtańsze . najlepsze nawozy sztuczne
a fcwaraneją law zrtośo i nkladników

dostarcza 17i7 1—?

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
w i  L w o w i e .

w i o  llstY Mpotooznn
B°/o Uety bipoteeioi proajow uo
5°/, „ .  bo* Pfeaji
4 V .0/ ,  listy Towarzystwu krwdytewzpn deasklego
4  V,0/ ,  » B u k u  k ro lo w sg o  
4V i°/o p o ty e zk ę  k ra jo w ą  ga licy jsk ą  
4  “/, p o l /c z k ę  p rop loacy jns  g a licy jsk ą  
• ° / c .  .  bukow ieeką
4 ‘/s*/o p o ty czk ę  w ęgiorekloj kolo. oaS o tw nw ej

4 ‘/s*A proplaseyjną węgierską
A°lę wępiersklr OLI1! aeto lodeoifllzuyjflo,

Składy we 
805 a 1—?

Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K I DE B IL IN .
Z nakom ity Środek p rzeciw  p ie c z e n ia  zgagi, 
katarom  żo łąd k ow ym  1 ntradui>«nla traw ien ia  

szczeg ó ln ie .
wszystkich hi.ndlaeh wód mineralnych, w aptekach i droguerjach 

D y r e k e j a  z d r o j o w a  w  B i l in  ( C z e o ta y ^ .

Na przyjazd Najjaśniejszego Pana
K O Ł P A K I

z  b o b ró ir , p e rn lo n A rr, s o b o li i  t .  d .
Pióra do kołpaków

b l m ł e  i c z s i a e
poleca:

1885

MAGAZYN 1 PRACOWNIA FUTER 
M a  H B O Z I N N K l £ J

m e  t w o w m ,  u l .  S o b i e s k i e g o  7 . 1 - 5

928 a 1 - 1

i

Z a ł o ż o n y  w r. 1884.
Compain A Co., Llmoges,

jedyny wyrobca słynui-go 
Cordlzl-Conpzln.

Compain & Co.f Llmoges,
z a lo io n y  w  r .  1834 .,

wyrabiają najlepsze

francuskie specjaLne likiery
kJhartreuMO, n o n th e , P r u n e llln e . C uracao, G lu gu oiet etc. 

1 „ C o i d i a l - C o m p a i n ” ,
n a ji’ ynniejszy hygleniczny likier, uic iny przez najznakomitszych klimatów. 

G en era ln y  z a i t ę ic a  d la  A a8tro*W ęglor

P Ł i l i p p  J .  G - a i g e r ,
W ien, I I . ,  P rau  rnirasne 7.

i p o a e o u a a c  * * » o o o o a ś * * >
Ś r o d k i d e s in łe k c y jn e  s X

K w a s  ka rb o lo w y  k r y s ta l i c z n y .
K w a s  k a rb o lo w y  s u r o w y  
W apno karbolow e.
W apno chlorow e. # w
O dwa/niacz c zy li p ły n  d e s in fe k c y jn y .  A  
K r  co lin ę  w
K resó tin ę  B ro krn a n a . 11:64 1_"? ®
S ia r  h a n  że la za w y . Jk
E k s tr a k t  S Z p i l k O W y  w kaidej ilości.

p o l e c a

M
n.

Apteka pod „srebrnym orłem■

Zj g m m i t a  R u c k e r a
w e L w o w ie , loei b i—?

;do

j+T Coęnac - Qni nt-Eactract.

Kantor wymiany 
o. k. uprz. gal. ako. Banku hipotecznego

kapuje i spriedi b

wszystkie efekta i monety
pc kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  i  p t w i ą  lo k a e j^
p o l e c a 1001, 1—7

kfór* U papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego lawsie 
nabywa i spnedaje

p j  e s w o e b  l a j k o n y f t ^ r j a s y c h .  
P W 4 G Ś t Kantor wymiany Bankti hipotecznego przyjmuje odU SA: Kantor wj m u ,  Banin mpotecznego pnyimiye oa 

P. T. kupujących wsieikie w ylosow ana, •  jus płatna 
■ ilojscow e papiery w artościow e, tudzież aapadłr 
k a p a iy  ma gotów kę, Het waaelkiege potrąoania i łaś
■•w l«joeew t>, jedynie n  potrąceniem rie sywistyi h koaztow

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareia 
■owyeh arkuny kuptmowych aa zwrotem toastów, kwrr sam poaoai.

Dla latychmiastcwcgo wytworzenia doskonałego, 
zdro ego i trwał go koniaku, któ eio od franuuskiego 
rozróżuió nie możne, polecam z n a n ą  speoialno.ó.

Cena zł 1L kilo (wystarczające u* 100 linów koniaku) 
16 »ł. Prseois d ',p tkoau e się gratis. Za najlepszy sk. 
tek i zdrowy f a b r y k a t  poręcza się e a z c z ę d n o S ^  
B p l r i t n g u  osiąga się przez moją niezrównaną e s e n *  
c jp  W z m a c n i a j ą c ą  do wódel ; użycza ena napojom 
srnalu przyjem! >go, d brego i jest tylko i mnie do 
nabycia Cen; zł 3 50 ct. za kilo (ca eoO—10C0 lit ó®) 
wraz z przepisem nżycia.

O 0 ' Oprócz tych specjalności, oferuję wszelki« 
e s e n c j e  dla wyrobu r u m u ,  ś l i w o w i c y ,  ż o ł i ą d '  

k ń w li I 1 z i o ł o w e j ,  ^raz wsz*-Jiiieh ist ne:ąoycb dobry-h l l k l c r S W ,  . p l i  y -  
t b v . ó s , o c l n  1 o c t u  W in n e g o  w jakości nieprześcigniunej. Przepis lopa- 
łowuje się gratis.

C e n n i k i  f r a n c o .
Za zdj*ow6 fabrykaty poręcza się.
Karol Filip Pollak

F a b r y k a  spec ja lności e ssen cy i w  P ra d ze
(poszukuje się sumiennych zastępców). !.86 1—34

s

Od 50 lat istniejąca firma :

Jan Wallaoh 1 Syn

S

L w ów , B m e k  l. 38 , 
najdawniejszy

M A G A Z Y N  S U K N A  
i towarów wełoianych

1289 1—7 poleca
sukienka lekkie oa mautylki

w wielkim wyborze pa zł. 1‘9^ za l n itr 
nawożcl na zez in letal

jakuteż płótna J  oborowe na ubrania, 
drelichy, płótna liberyjne, o t i  Corć 
płócienny ns ubrania do jazdy konnej, 
przawyznający trwMością każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawsze przygotowane —

Odpowie* w Jbj u  wdikoję Aduo Knjowski. Papier i  fabryki eierłańakiej. Drukarof r l)iie im ikf Polskiego", pod sarsodem Frauoiaska katt -ra.


